Nr 390. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Prenumerata wynosi: 


W miej : Bi kors ; Rz 
SR e o o o 4 koros 19 i € koma 
w Austro Węgrzech! Ip 5534 m : 
S (ednorezową przeayłką poczt . 83 e 18 a 8 a Sker. 70h, 
s dwarusową s a (88 a 19 5 $kor 50h | 8 „ 20, 
W Państwie Niemieckiem coa. BO g 18 T 9 koron By =p 
W tnnycb państwach . » o e «+ 48 g 4 , 1 ś 4 - 


Pronwmerate í ogłoszenia (inseraty) aprassn się nadzyłać wprost do Adminiatracył 


„N. Reformy“ w Krakowie. 


Kraków, Wtorek 8. Września 1914. 


NOWA 


KGF ORMA 


Rok XXXIIL 


PrenumerA sĘ Jezyjmują!:! 


zumiejscową: Administraoya „Nowej Reformy" I wszystkie arzędy pocztowe; miejsco= 
wą: Administracya „Nowej Refermy". — Glówna trafika w Rynko. — Agencya J. BHopcasG 
1 A. Sałomonowej, ul. Buczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupozyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sakiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biora 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola Ladwika 91, 8. Sokołowski, nl. Jagieliońska 8. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rookach. — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstoin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipska. Bezylel 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium I Norymberdze) — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Socićt4 Mutuelle de Publicitó A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 


Redakcyaı ul. Jagiellońska 10. Administracya: ni. św. Anny 3. 
telefon Redakcyi 41. Asiministracyi Nr 241. Dis rozmów zamiejscowych 1572. Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
Rek ah m ama y C 857.484 wiersza drobnem pismem (petit) sa pierwszy ram 24 h., ra każdy następny raz 18 b — 
opis « ait 3 nie swraca. — i 
Ge Laa e r eapo TOARE w Biani Noan Eon IS. Sokotowaiślięgo, Nadesłane po 80 ce.” Papäyiniiicznanna SINAN dE 
ulica Jagiellońska 8 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludwika 9 bę a sai m ua ję raz 40 h. p EE do A Re- 
i rmy ro ty, cyrkularza, ogłoszen t. p.) przyjmuje się za cenę Or. o [44 
Cena numeru 10 hal.. z przesyłłcą pocztową 12 hal, WYDANIE PORANNE dla zamiejscowych. & 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
ZW EE AAE TY ŻOR EADNJAR > OE papie] d 
thl Adm! TUE l 9 Re d EW a i, OO mi aea mi muszą wciąż vwracać uwagę na wyso- 
` o A ; A h 
h nl trasy „liówej eformy k %iwanGROD WŁ Ol$AW A DUBIECIN kie drzewa, na których zwykle siedzą chłopi, 
Czytelników naszych w Królestwie Polskiem e c . $ eJERYN sygnalizujący Rosyanom ruchy wojsk naszych 
: s a 4 > y g I s h. 
sawiadamiamy, iż pismo nasze prenumerować s KANE UBARTÓW OKOSACZEŃ ZALEŚIŃ u wyżtya MA a Takich szpiegów oczywiście odrazu się strzela 
z z U $ 4 - h 2 . ; . . : s.t .. > 
wę i za pośrednictwem poczty na razie w e KUR = mazuLiN macószć LAMIE Gdzieniegdzie chłopi sami zabijają uwijają- 
iechowie i Olkuszu. qg RB LIN ŁĘCZNA pa" OPALIM j ; 4:4.500.000 cych sie w pojedynkę szeregowców łub jeż- 
J pi w EE To ie. e LUB 3 e LUBOM_ WACIJOW A OwEL dźców austryackich. Podczas przemarszu wojsk 
urzędy pocztowe w ziałoszycach, r à pæ 50 Km zdaza Sie fakżo. ż i mib dki 
1. . : w. ! ow ę także, że we wsi, niby przypadkiem, 
Skal i ai e Pros RENI h, Ję- Betayte A = gsi E z ruay AW uei 4 O zapala się sterta siana; oczy wiście jest to znak 
d A ejowie, Pińcz o wie i Ki e ca ch. NIEDZWICA sA *REJoWIEG | ZAK OZIERAN z góry z Rosyanami umówiony. Nie dziwnego, 
; fics , ow ej*R ototim y* wymogi URIEDOw BYCHAWA . © BN KRUPA SIgBLEC Eai eTruLiC2ZEW że wojska austryackie z rusofilską ludnością 
miesięcznie z przesyłką pocztową 2 kor. 70 hal., . ASNIK 11DE KRAŻNOSTAW otepa MZ A FANKON muszą postępować bardzo surowo, 
kwartalnie 8 kor, Pieniądze można przesyłać KRS . TARHMOSORA uchaniE HORODŁO u 
przekazem pocztowym lub czekiem, który na r, WROBIN LBI GRABOWIEC > i «2 AERA i EKSANDPN 
R > N Ps i owi s o w A 
= mz p mah PL sgh g ow SARA) fangu migaw y HRUBIESTÓW ŁOKACIE <„Dowo CK ooŁyka A Trójporozumienie 
my podać, czy czek ma być wypełniony na mie-| km a "e . FRAMPO a s „MARKOSTAW œ TvCZYW 
sięczną czy też kwartalną prenumeratę. W Aw sys S1 EERIE sz pE MIRCIE RYŁOW poayck róg ik sę OSTRO ZEC Bano s wspr awie zawarcia pokoju 
ARE zt żę w Koranów fystowcE m GB BŁUDOWCIARNIK A |TARGOWIGA A ĦOSICZA «l. e. k, Biura koresp.) 
S ów  eBireora) NEAR? ELAT Ya .) WeMiatvn 2 ( XOA mŁywow e 
? ' z Nisko TaS. : W wAEŃsSOkaLg +GoRE r BAREMEL j Paryż 8 września. 
. . - + à 0 e — “ 
UCOCKA rzadu ZPATYŻY si ry Jorezow  TOMASIOWZ m ATAK Gdów s [DUBNO ' (Via Rzym.) Ag. Havasa donosi z Londynu: 
n p 5 RUDNIK wa R m.m m : Tua STONO POL Es Og 0, 1 AZT tO mR © Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych sir 
rezydent republiki francuskiej Poincaró AR NOGRG Ec gunos S ' 5 y 0 j : ' j i 
tudzież n ministrowie T od F =œ n Ko z PSko MOSTYW : e sz czuRowiC | Grey, pikotet iaa wwa A ae 
czwartku w Bordeaux. Rząd francuski opuścił e ' LE 5 raei CIESTANOW . © © ŁOPĄTYN LEŚznióy ISERna poian Z „pia e Fee; gi siem 
stolicę w tym celu, ażeby podczas jej oblęże- << . LESZYCEY"' Baw +KA DARROPWO PSD RÓG 1 «watów ŚLvMmsk siwioispraw zagranicznych oświadece=" > 
nia, a zwłaszcza po wzięciu jej przez armię FOLYNIA EE a T ATS TURYNKA TAUA sToPORÓW z eGOŁNÓWEA sł | brzmi: 
kram nie stracić połączenia z krajem, a Tr s NAGIEŃb w nig «06 A $ kóżemieniEć zastaw Podpisani, rozporządzając należytem peniw 
akże z / ią i $ i ) RO WISLK A sę 3 
je RER, | yti eT, Niemcy PRLE wor SRO Sek QcIY Ą s SYARIYSK M Mow $ ePofzaJow | eJAMPOL mocnictwem swych rządów, składają sa. 
tryumfalny pochód po ulicach Paryża. Gdy + e KAŃCZUGA polo 4 mie R a siGóWÓR 140e = an o: zy =" - 
we wrześniu 1870 r. armia niemiecka otoczy- = pubie OE KSINIEC . „.| |Francyi i Rosyi zobowiązują się wzajemnie w 
ła Paryż, przeważna część gabinetu pozostała o Cko SARA w YOPUSINO KARCIOJ |ciągu obecnej wojny nie zawierać żadnego po- 
w stolicy, kilku zaś ministrów udało się do ~ MOŚCISKĄ ` {TA o: %W [ec] % sy "mę koju oddzielnego. Te trzy rządy układają się, 
Tours, Byli to tak zwani „delegaci“. Favre, BiRcza PRZEMYŚL doj że przy przyszłych rokowaniach pokojowych 
Simon, Pieard i Ferry pozostali w Paryżu, = > | wie NN ARUN e Z3ANAŁ 4 zad t serzonych alle aóstań 
zaś Fourvichon, Crémieux i Glais-Bizoin utwo- NITANKO = żaęowa6 p EE ię jajko a 
rzyli w Tours „dełegacye*. Później przyłączył DoBRomiL RNOPOL. anoto * wanruków pokojowych bez poprzedniego poro- 
się do nich Gambetta, który z oblężonego Pa- "cb m PoDwOŁOCZĄ CLYSKA zumienia się z obu sprzymierzeńcami. 
ryża wydostał się za pomocą balonu i przystą- TNI SAMBOR uar e = 1) 
pił do organizowania obrony narodowej. Ale MIKULINCE k e h 
iw Tours nie czuł się rząd bezpiecznym, więc DROWOBYCŁ . ` RUSÒW „GRZYŃAŁOW ostatnie wysilki Francyl. 
r 1870 r. przeniósł się do Bordeaux. y PODH sTRĘBOWLA s; randw (Tel. c. k. Biura k ) 
ecnie rząd francuski odrazu udał się do SkA e BORYSŁAw © ; M ; Pu” KiW a 
Bordeaux i to w całości. Zarówno prezydent 3 * STRYJ 7 a naii ii arh sago Paryż 8 września. 
republiki, jak wszyscy ministrowie opuścili z UDŁZANÓW 4 ; g 
Paryż, w którym popłoch potęguje się z dnia *  TvA Ę 4 0: ii NALICZEMONĄSTĘ "|. KOPYCZYŃCH ESA Omn ry zał R 
na dzień. Ludność francuska w ogromnej wiek- "a wami p ETACZ KUSUSTYN deaux: Dziennik urzędowy ogłasza dekret, za 
szości nie pragnęła wojny 1 dzisiaj gotuwa jest asrau BROLŚGHOwW RAŁUSZ 5 onna w i. rządzający, że klasa, popisówa r. 1914 ma być 


do zawarcia pokoju, ale tak zwani „patrio- 
tards“ domagają się hałaśliwie wojny „usque 
ad finem“, 

Jak się zdaje, rząd francuski, mimo pogro- 
mu armii, nie myśli o zawarciu pokoju, a Poin- 
care marzy o odegraniu roli Gambetty i orga- 
nrzowaniu obrony narodowej. Ale ta obrona 
„ będzie składać się z Francuzów, jeżeli zaś Fran- 
cuzi w armii regularnej uciekają w popłochu 
przed Niemeami, to prawdopodobnie tosamo 
uczynią Francuzi, powołani do obrony narodo- 
wej. Gambetta stworzył w r. 1870 trzy armie 
ludowe, które wobec Niemców nie zdołały się 
ostać; czy Poincaró będzie szczęśliwszy, można 
wątpić. 

Gambetta po klęsce pod Sedanem obwołał 

republikę į w ten sposób zdołał rozpłomienić 
Francuzów. Jakie dzisiaj hasło rzuci Poincaró 
między masy ludowe, jaki ideał wskaże naro- 
dowi? Poincarć wydał do narodu francuskiego 
proklamacyę, w której powiada: „Opór i wal- 
ka! Oto hasło zjednoczonych wojsk angielskich, 
rosyjskich, belgijskich i francuskich. Opór i 
walka, podczas gdy Anglicy pomagają nam 
na morzu, ażeby naszych nieprzyjaciół odciąć 
od świata. Opór i walka, gdy armie rosyjskie 
posuwają się, ażeby w serce Niemiec wymie- 
uve stanowczy cios!“ 
, Ile słów, tyle złudzeń. Armię angielską, zło- 
żoną ze 160 tysięcy „footballistów*", jak się 
wyrażają Niemcy, pędzi przed sobą generał 
Kluck, problematyczna armia belgijska nie ma 
prawie żadnego znaczenia, armia francuska 
idzie od klęski do klęski, zaś armia rosyjska 
nie wymierzyła dotąd „ciosu w serce Niemiec“. 
W chliczeniu swojem pominął Poincaró tak 
doniosły czynnik, jak armia austryacka. 

Znowu poza i frazes wobec położenia tragi- 
cznego, gdy miecz niemiecki godzi już w 
serce Irancyi. Ale Poincaré, unosząc się fra- 
zesami, zapewnia w swojej odezwie Francu- 
zów, że „wszędzie dla ochrony niepodległości 
Francyi podniosą się kraje, ażeby tej strasznej 
walce dać silę i skuteczność”. W tej wojnie 
światowej narody i kraje myślą o swoim wła- 
snym bycie, a nie o frazesach Poincarć'go. 

Francyq może uratować dzisiaj nie Napoleon, 
ale człowiek, który ma dosyć powagi i odwa- 
gi, ażeby wezwać naród, a zmusić rząd do za- 
watcia pokoju. 


Nasza mapka. 


Dzisicjsza mapka północno-wschodniego teatru 
wojny ułatwi czytelnikom naszym zoryentowanie 
sią w sytuacyi i rozłożeniu naszych wojsk i wojsk 
rosyjskich na terenie olbrzymiej bitwy, sięgającej 
od Wisły do Dniestru 

Na mapie tej zaznaczono wszystkie miejscowo- 
ści, wymienione w ostatnich sprawozdaniach głó- 
wnego sztabu armii. oraz wszystkie ważniejsze li- 
nie kolejowe, Również dorzecze Dniestru, na kió- 
rego południu rozłożona jest znaczna część na- 
szych wojsk, przeznaczonych do wstrzymania o0- 
fenzywy rosyjskiej korpusów odesskiego i kiszy- 
niewskiego, zaznacza wyraźnie obszar kraju, opa» 

owany częściowo przez armię rosyjską. 


e. 
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Zwycięskie walki w Lubelskiem. 


(Telegram ce. k. Biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 8 września. 


"scs 
Urzędowo ogłaszają: 
Z gwałtownych ponownych walk armii Dankla, o których już doniesiono, a do których 
nieprzyjaciel koleją sprowadził znaczne posiłki, donoszą, że specyalnie jedna grupa pod wo- 
dzą marszałka polnego porucznika Kestrauka odparła krwawo silny atak Rosyan, przyczem 
zabrała dalszych 600 jeńców. Zresztą panuje na obu placach wojny, o ile wiadomo, także dzi- 
siaj względny spokój. 
Zastępca szefa sztabu generalnego Hoefer, generał major. 


Przerwa w bitwach 
nad Bugiem I we wschodniej 
Galicył. 


trwa dalej. Rosyanie są widocznie zupełnie wy- 

czerpani, na razie wstrzymali też swoją ofenzy- 

wę. Nasze wojska ściągają swój tren, porząd- 

kują dowozy żywności i amunicyi, oraz tu i 

= owdzie przerwane połączenia, jednem słowem, 
Wiedeń, 8 września. odświeżają się. 

Korespondent wojenny „N. Fr. Presse“ do-| Tylko pod Lublinem trwa jeszcze walka o u- 
nosi z wojennej kwatery prasowej pod datą |motnione pozycye. — Koleje zatrudnione są 
5 bm.: transportem jeńców rosyjskich; jeńcy ci są ze 

Po męczących walkach we wschodniej Gali- | swego losu u nas zupełnie zadowoleni. 
cyi i nad Bugiem nastąpiła w bitwach przerwa i 


Sukcesy armii austryackiej w Serbii.. 


(Telegram c. E. Biura korespondencyjnego.) 
o AE Wiedeń, 8 września. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą urzędowo: F 
Naczelny komendant armił wydał dnia 7 września następujący rozkaz: 
Sprawia mi to szczególną radość, iż mogę donieść, że około 4000 żołnierzy wojska serb- 


skiego przy usiłowaniu wtarynięcia na nasze terytoryum na wschód od Mitrowicy dostało słę 
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Prasa niemiecka 


wyćwiczoną ł po upływie kilku miesięcy zmobie- 
lizowaną. W miejsce jej bezzwłocznie wejdzie 
klasa popisowa roku 1915, która po wyćwi: 
czeniu ma w najkrótszym czasie odejść w 
pole. 


Amiens zajęte przez Niemców. 
Wiedeń, 8 września. 

„N. W. Journal“ donosi z Berlina: Wedle 
doniesienia londyńskiego „Timesa“, Francuzi u- 
stąpili z Doliny Some. Amiens jest w posiada- 
niu Niemców. 

„Daily Chronicle“ zaś donosi, że w Paryżu 
słychać już huk armat. 


o walkach pod Lwowem. | Aeroplan niemiecki nad Belfortam. 


(Tel. o. k Biura koresp.) 
Berlin, 8 września. 
Dzienniki tutejsze podnoszą waleczne, 


Wiedeń, 8 września. 


„N. W. Journal donosi z Berlina pod datą 


|5 bm.: Nocy ubiegłej pojawił się ponad Bel- 
g0-| fortem niemiecki aeroplan, z którego rzucono 


dne podziwu czyny armii austro-węgierskiej w |na miasto kilka bomb. 


walce 10-dniowej i osądzają obecnie podane 
do wiadomości  opróżnienie Lwowa zupełnie 
spokojnie jako fakt, który leżał w kalkulacyi 
sztabu generalnego amstro-węgierskiego. Nad- 
to dodają, że opróżnienie to dokonało się bez 
walki, eo jest mowym dowodem, że nie można 
mówić o jakiejś niespodzianee wojskowej. 


Moskalof ilskie szpiegostwo. 
Wiedeń, 8 września. 
Tutejsze pisma otrzymują od swoich kores- 
pondentów wojennych różne szezegóły o 
sztuczkach, jakimi się posługują szpiegowie i 
zdrajcy moskalofilscy we wschodniej Galicyi. 
I tak raz austryackim żołnierzom wpadło w o- 
ko, że ile razy na polu pojawiły się krowy, Te- 
gułarnie w kilka minut potem sypał się ogień 
szrapnelowy. Okazało się, że te krowy miały 
oznaczyć miiejsca, w których ukryli się nasi 
żołnierze w zasłoniętych pozycyach. Taka 
sztuczka była Rosyanom potrzebną dlatego, że 
austryucka piechota w szarych mundurach, 
dziś powalanych ziemią, w polu prawie odróżnić 
się nie da od ogólnego tła, tak że jest niezmier- 
nie trudnym celem dła artylerzystów. Otóż 
chłopom moskałofilom polecona, by austryackie 


do niewoli. Przy tej sposobności wojska nasze na poiudniu zdobyły także materyał wojenny | ine tysalierskie, zwłaszcza w zasłoniętych po- 


serbski. Należy to natychmiast podać do powszechnej. wiadomości. 
Arcyksiążę Fryderyk, generał piechoty. 


zycyach, markowali przez pędzenie bydła obok 
tych pozycyj. Rosyjska artylerya zostawiała 
potem chłopom czas ma oddalenie się i zaczyna- 
ła strzelać. 

Patrole austrysckie podczas marszu  wsia- 


Koniec Francyi. 
Wiedeń, 38 września. 

„Die Zeit“ donosi z Genewy: Przybywają tv 
ustawicznie całomi masami zbiegowie z Fran- 
cyi. Wszyscy ci ludzie są ogromnie przygneębie- 
ni. Zdaniem ich, zbliża się koniec Francyi. Czy 
Francya, po zajęciu Paryża będzie się bronić, 
nie wiadomo. Nikt jednak nie pragnie dalszego 
przelewu krwi. 

W wielu miastach francuskich objawia się 
nastrój rewolucyjny. W Lyonie przyszło już 
do jawnych rozruchów. 

Prezydent Poincarć otoczył się w Bordeaux 
siłną strażą, obawiając się ustawieznie zamachu 
na swoje życie. 

Prasa francuska pokłada w dalszym ciągu 
nadzieję na Rosyi. 


Times o niemieckim planie wejennym. 
Wiedeń, 8 września. 

„Iremden-Blatt* donosi z Berlina: Londyń- 
Ski „Times“, omawiając niemiecki plan wojen: 
ny, pisze, że Niemcy chciały odrazu zgnieść 
Trancyę, trzynrając równocześnie Rosyę w 8$zą- 
chu, a potem runąć całą siłą na Anglie. 

Armaty niemieckie opanują kanał La Man- 
che, z chwila, gdy porty północnej Francyi 
znajdą się w posiadanin Niemców. Ale Niemey 
się mylą. Anglia i Rosya kędą dalej walczyć. 
chociażby wojna ta młała trwać lat 20. 

„Morning Post“ twierdzi, że armia angielska 
podzieli los armii francuskiej. Działanie armii 
angielskiej na własną rękę byłoby początkiem 
klęski. 


„am 


2 Nr 890. 


Batalion angielski w niewoli. ~~- 


Wiedeń, 8 września. 
„N. W. Tagblatt“ donosi z Mannheimu o 
wzięciu do niewoli całego batlionu angielskie- 
go. Wspomniany batalion wysłany został o- 
sBobnym pociągiem na front linii bojowej. Gdy 
pociąg wjechał na wyznaczoną statyę, ta maj- 
dowała się już w posiadaniu wojak niemiec- 


kich. Żołnierze niemieccy zatrzymaji pociąg. 
w a zk r Mc az 
Woli, e wiwa. 


i ; 
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wobec wojny europejskiej. 
Kopenhaga, 8 września, 

Według nadeszłych tu wiadomości, poseł ja- 

poński w Satokhoknie kategorycznie przeczy 

wiadomościom o zamierzonym jakoby udziale 
wojek japońskich w konflikcie europejskim. 


Bitwy w Lubelskiem. 


Ranni w bitwach w Lubelskiem na- 
pływają do Krakowa z miejscowości 
coraz dalej położonych w głębi Kró- 
lestwa. Obecnie przywieziono już ran- 
nych w bitwach blisko Lublina, a ich 
relacye zawierają bardzo ciekawe 
szczegóły tych walk. Na podstawie 
tych imformacyj dajemy następujące 
przedstawienie rzeczy: 

_ Bitwa pod Kraśnikiem, odległym o 45 ki- 
łometrów od Lublina, odbyła się w niedzielę 
£3 sierpnia, a jeszcze w następną niedzielę, 30 
sierpnia, wojska nasze siaczały walkę w odle- 
złości około 15 kilometrów od Lublina. zdoby- 
wając teren niemal piędź po piędzi. 

Cały ten tydzień upłynął żołnierzom naszym 
wśród ciągłego ognia. Silne, głębokie okopy 
„Rosyan, pomimo, że nie przyjmowali oni z re- 
guły wałki na bagnety, trzeba było zdobywać 
wielkiemi ofiarami. Pod ogniem nieprzyjaciela, 
doskonale osłonionego, zupełnie niewidocznego 
dla naszej piechoty, posuwano się naprzód 
łańcuchami tyralierskiemi bardzo powoli. — 
Gdyby nie znakomite działanie naszej arty- 
leryi, byłoby to zadanie niemal nie do spełnie- 
nia. Zwykle dopiero po jej kilkogodzinnym 
ogniu nieprzyjaciel był na tyle osłabiony, że 
można było nań ruszać do ataku na bagnety, 
poczem następowała jego ucieczka lub pod- 
danie się. Ale wtedy Rosyanie, którzy zdążyli 
się cofnąć, zajmowali pozycye w naprzód już 
przygotowanych drugich okopach, które two- 
rzyły nowy cel naszego marszu naprzód na 
drugi dzień, 

Poddawanie się częste i masowe rosyjskich 
żołnierzy powodowała w znacznej mierze ta 
okoliczność, że było wśród nich wielu Pola- 
ków. Pewnego razu nasi żołnierze, zbliżywszy 
się bardzo do okopów nieprzyjaciela, który u- 


M MOOY ZZ ZZOZ G S RORORORA, 


ogień i w kilkanascie minut z całej sotni nie 
zostało ani jednego żywego kozaka. A 
Te wszystkie jednak drobne powodzenia 
były na drugim płanie wobec głównego zada- 
nia — codziennego niemal zdobywania oko- 
pów rosyjskich, wyrastających przed naszemi 
wojskami, jako przeszkoda w marszu. Od rana 
niemal zaczynało się wraz z ogniem artyleryi 
posuwanie się naprzód tyralierką. Wyzy- 
skując każde naturalne zakrycie, od jednego 
do drugiego przebiegają pochyleni żołnierze 
naszej piechoty. Ogień ich rzadki, ale cełny— 
z zimną krwią czekają, aż się ukaże jaka bia- 
ła czapka ponad okopem nieprzyjacielskim i 


I wtedy strzelają, nie chybiając. Tymczasem Ro- 


syanie strzelają gęsto, lecz ogień ich mało szko- 
dzi austryackim szeregom, ponieważ wskutek 
swego ukrycia się za okopami, strzelają oni za 
wysoko i kule przenoszą. Tak samo przenosi 
ich artylerya, od której cierpią czasem tylko 
nasze rezerwy. A nasza artylerya, zająwszy do- 
bre pozycye, razi ich okropnie. Po pewnym 
czasie ogień nieprzyjaciela słabnie, a wkrótce 
potem wojska nasze zajmują jego okopy — 
puste. Nie znajdujemy tam nawet zabitych, ani 
rannych, ponieważ Rosyanie zawczasu i je- 
dnych i drugich usuwają. Okopy ich są połą- 
czone między sobą głębokiemi rowami, niby 
kurytarzami. Temi rowami przebiegają oni z je- 
dnych okopów do drugich i tędy również wy- 
noszą zabitych i rannych poza linię ognia. — 
Pierwszych zaraz zakopują, żebyśmy nie mogli 
obliczyć ich strat, drugich uwożą dalej. Cza- 
sem tylko, gdy wycofają się z pozycyi w po- 
płochu, lub poddadzą się zaskoczeni, spoty- 
kamy tam stosy trupów i rannych, zwłaszcza, 
gdzie działała artylerya. x 

, Zdobywszy nad wieczorem pozyeyw nieprzy- 
jacielskie, gotują się nasze oddziały do zasłu- 
żonego spoczynku. Forpoczty nieco wysuwa- 
ją się naprzód, gros zajmuje stanowisko poza 
okopami nieprzyjacielskiemi. Nadjeżdżają ku- 


rano, po wypitej tylko kawie, do 9 wieczorem 
można nabrać apetytu. Lecz większość zbyt 
Jest zmęczona, aby czekać na całą „menażę* 
i spożyć ją; zjadłszy kawałek chleba, już rzu- 
cają się na posłanie-ziemię, z ugrzebanej gór- 
ki piasku zrobiwszy sobie zarazem — podusz- 
kę i „dekunek*. Twardy, kamienny sen w kil- 
ka minut morzy strudzonych żołnierzy. Lecz 
już o świcie budzi ich granie naszych armat, 
nie dopuszczając wroga do jakichś prób odzy- 
skania straconych pozycyj — do nowego na- 
przód pochodu i nowych waik... S. M. 


Pułk wadowieki 


pod Księżomiorzem. 


Od jednego z wyższych oficerów 56 p. 
piechoty otrzymaliśmy dzisiaj przez e. i 
k. pocztę połową kartę korespondencyj. | 
ną, donoszącą nam o szczegółach starcia 
pod Księżomierzem w gubernii lu- | 
beiskiej w dniu 23 sierpnia. Księżomierz | 


kryty w nich już nie strzelał, słyszeli, jak Po- || leży koło Gościeradowa, 20 kilometrów 


dzey namawiali głośno swych rosyjskich ko- || 
gów do poddania się. Bywały także i przeci- || 
ue wypadki. Jeńcy Polacy opowiadali, że |* 


jedy nasze wojąka zbliżały się do pozycyj 
eprzyjącielskich, Rosyanie, a zwłaszcza ko- 
ey, nakazywali Polakomcaky głośno krzyczeli 


„Niech żyje Połska* i śpiewali „„Jcszcze Poł: |- 


ska nie zginęża”... Rozumieli oni dobrze, że to 
xich veali. Niektórym zaś żołnierzom polskim z 
armii rosyjskiej tak się -spieszyło z „wstąpie- 
niem do niewoli“ austryackiej, że pewnego 
wczesnego ranka cała rot4, przeszło 100 tych 
żołnierzy, zbliżyła się do haszych pozycyj, z 
daleka powiewając białemi chorągiewkami i 
krzycząc, że się poddają. Uciekli oni w nocy z 
obozu z bronią, dążąc wprost do niewoli, i 
zdecydowani tej broni użyć, gdyby im koledzy 
w tem dążeniu przeszkodzić chcieli... Epizody 
takie i tym podobne urozmaicały pochód wśród 
walk naszych żołnierzy ku Lubłinowi. Były 
one różnego rodzaju. Pewnej nocy n. p. od- 
dział naszych żołnierzy, obozujący w lesie, zo- 
stał nagle zbudzony tupotem, trzaskiem łama- 
nych gałęzi, szezękiem broni. Szybko zerwali 
się nasi i rozsypali się w „szwarmlinię', goto- 
wi do walki. — Kozacy to ich zaalarmowali; 
lecz gdy się przekonali, że nie udało się im na- 
szych zaskoczyć we śnie, równie szybko co- 
fnęli się, jak nadbiegli. Rankiem ci sami ko- 
zacy już „zgłosili się“ do naszego oddziału, ja- 
ko jeńcy. Byli bardzo głodni i błąkali się, od- 
cięci od głownych sił... - 
Wogóle kozacy bardzo często padają ofiarą 
swej lekkomysłności i zupełnej nieznajomości 
nie już zasad, ale nawet sposobu prowadzenia 
wojny współczesnej. Zupełnie nie oryentując 
się w terenie, zapuszczają się często pozornie 
odważnie, w gruncie rzeczy bezmyślnie zbyt 
blisko naszych stanowisk i tu giną, lub dostają 
się w niewolę, mie próbując nawet walki. Pe- 
wnego razu nasze patrole zobaczyły całą so- 
tnię kozaków, zmierzającą wprost ku naszym 
pozycyom. Ponieważ jechali, zdradzając po- 
czucie zupełnego bezpieczeństwa, nie prze- 
szkadzano im wcale i nie płoszono ich. Wjecha- 
li spokojnie pod ukryty oddział naszych ka- 
rabinów maszynowych, który wtędy otworzył 


W poc (BU 2 rannymi. 


Pociąg mknie w cichą, rozmarzoną noc Sier- 
pniową. Patrząe przez okno wagonu, widzi się 
przecudny pejzaż przedjesienny, zadumane po- 
la, przykuenięte w cieniu chaty, bory poczer- 
niale, skąpane poświatą księżyca wody. Ostra 
woń ugorów rzeźwi powietrze. Pociąg mknie 
w cichą, rozmarzoną noc Sierpniową. 

Każdy wagon ma zdaleka widoczny, wielki 
znak ezerwonego krzyża na białem polu. W ka- 
żdym wagonie na wysoko rozścielonej słomie 
łeżą, siedzą ranni. Mała lampa u Btropu towa- 
rowcgo wozu rzuca wątłe promyki światła na 
postaci, porozmieszczane na słomie. Dajcie o- 
łówek Leonarda đa Vinci. a znajdziecie przeol- 
brzymie bogactwo pozycyj, ruchów, fizyogno- 
mii. Oto ezłowiek, którego noga znieruchomia- 
ła, zeszrywniała, oto drugi, który wzrokiem 
wciąż wodzi po ręce, złożonej na temblaku, oto 
inny, którego twarz wyraża mocowanie się z 
gorączką postrzałową, oto jeden, który pyka z 


M PRZEMIYŚ 


od granicy austryackiej, a 10 kilometrów | 
na wschód od Wisły. Starcie pod Goście- 


tentycznych informacv]: 
Dnia 23 sierpnia o godzinie 3 po pał. ruszył 
56 pułk piechoty do ataku na pozycye moskiew- 
skie na zachód od Księżomierza. Po walce, 
trwającej zaledwie 2 godziny, pułk nasz 


ji 


szturmem wziął pozycye mo- 
skiewskie. Nasi Wadowiczanie 
bili się z nadzwyczajnem mę-. 
stwem i zdumiewającą odwagą.| 


Wzięliśmy do niewoli około 200 jeńców, 4 ka- 
rabiny maszynowe i wiele innego materyału 
wojennego. Między jeńcami było wielu Pola- ; 
ków, przeważnie z gubernii radomskiej. 
Niestety, nie obeszło się także bez strat po; 


naszej stronie. Polegli: major Śchloegł, kapi- | 


tan Nowak. nadporucznicy Gogojewicz i Bie- 
ganowski. Ranni: porucznik Kołyk. Ehrenfeld, 
nadporucznik Biitinghausen. Ciężko ranni: ka- 
pitan Popp i nadporucznik Mielnik. 

Za brawurę i męstwo w zdobyciu pozycyj 
nieprzyjacielskich, zyskał sobie pułk wadowic- 
ki ogólne uznanie. 


Sytuacya w Belgradzie. 


Specyalny korespondent „Reichs- 
postu” na południowym terenie woj- 
ny donosi temu pismu różne szcze- 


góły o położeniu obecnem w Belgra-. 


| przyjaciel, że więc oba te place boju mają po- 
| między sobą związek pośredni. Zwycięstwo pod 


dzie według opowiadania osobisto- 
ści, która wśród wielkich trudności 
w ostatnich dniach sierpnia dostała 
się była do Beigradu. Oto co ta 080- 
ba opowiedziała: s 


Obecne stosunki w Belgradzie są okropne. 
Po ulicach leży mnóstwo rannych żołnierzy 
z nieopatrzonemi ranami. Budynki publiczne 
są przepełnione chorymi, liezba lekarzy nie- 
wystarczająca, pielęgniarze muszą dokonywać 


satystakcyą fajkę, bo widocznie ból pod cza- 
szką, owiniętą całkowicie białym bandażem, 
zwolna ustępować poczyna. 

Powaga bije z twarzy. Ci ludzie zajrzeli 
śmierci w oczy i idą ku życiu. Otarł się o ka- 
żdego z nich wielki kosiarz i nie zmógł. Ostali 
się i będą żyli! To ich podtrzymuje, ta myśl jest 
silniejsza od bolu fizycznego, ta myśl przygłu- 
sza ból rany. 

Stącya, Do wagonu przystępuje młoda, do- 
bra twarz kobieca. Towarzyszy jej student gi- 
mnazyalny z koszem w jednem ręku, a wielki 
dzbanem glinianym w drugiem. Posiłek dla 
rannych. Napełniają się manierki ciepłem, pa- 
chnącem mlekiem, znikają za szybko się zwija” 
jącymi zębami kromki świeżego chleba z mą- 
słem, kawałki białego sera. ..Vergelt's Gott, 
lieb’ Fräulein". „Dzięki“. „Niech Pan Bóg wy- 
nagrodzi“. „Hei“, Zaróżowiona twarzyczka 
młodej niewiasty promienieje szezęściem, błogo- 
śćią dobrego uczynku. A studencik przejawia 
ruchliwość i zainteresowanie dla każdego gar- 
nuszka i każdej kromki, jakiej zapewne ami w 
setnej części wobec Homera czy logarytmów 
nie okazywał. Czuje: jest cząstka tego organi- 


radowem było widocznie jedną z części! 
składowych pierwszej, wielkiej bitwy pod szczy się ich mieszkania, zabija się ich człon | wrót przypomina mi świetne rejterady Kuropatki- 


— Kraśnikiem. Oto szczegóły cennych, au- ków rodziny. Źle jest z każdym, podejrzanym 
f 


N O WAWRZE OJCA. 


Wtorek, 8 Września 1914. 


najtrudniejszych rękoczynów lekarskich. Wielu | osłabiki i pozbawili dział, to ubytku tego Rosya |o nieprzyjaciela, szrapnełe nie szkodzily nam. po 


żołnierzy wogóle nie może mieć pomocy lekar- 
skiej, zwłaszcza, że brak także materyału o- 
patrunkowego. Wskutek tego śmiertelność 
wśród rannych jest ogromna. Widziałem po 
ulicach zmarłych, którzy wyzionęli ducha o- 
parci o framugi domów. Trupy leżą całemi 
dniami niepogrzebane. 

Ponieważ zaprowiantowanie jest zupełnie 
wadliwe i żołnierze cierpią głód, w Belgradzie 
i w okolicy rabunki i plądrowania są na po- 
rządku dziennym. Żołnierze nie oszczędzają ani 
swoich rodaków, ani -obcokrajowców. Z wne- 
trza kraju dowóz żywności do Belgradu jest 
bardzo szczupły, ponieważ wojskowość zabrała 
wszystkie wozy, a chłopi nie mogą otrzymać 
w mieście żadnej zapłaty. Wszelki porządek 
jakby ustał; komitadżi opanowali miasto i wy- 
wierają haniebny teroryzm nawet ma wojsko. 
Ponieważ jest wielu niezadowolonych, usiłuje 
gię wszełką opozycyę stłumić krwawemi wy- 
rokami. Widziałem, jak codziennie obywateli i 
żołnierzy rozstrzeliwano natychmiast po ry- 
czałiowem przesłuchaniu. Usiłuje się sztucznie 
poprawić nastrój wśród żołnierzy. Codziennie 
woła się wojsko dwa razy do apelu i odezy- 
tuje się mu wiadomości o zwycięstwach, które 
oszukują publiczność według wzorów francu- 
skich i angielskich, z własnemi jeszcze dodat- 
kami serbskiej fantazyi. Redaktorzy pism bel- 
gradzkich osobiście pojawiają się wśród woj- 
ska i w patetycznych mowach potwierdzają 
te kłamliwe doniesienia. I tak mówiono o wiel- 
kiem rosyjskiem zwycięstwie pod Krakowem 
i o pochodzie Rosyan na Wiedeń. Prosty lud, 
o ile jeszcze wierzy tym plotkom, upaja się 
myślą, że Rosyanie za kilka dni pojawią się 
w Belgradzie, lub Nowym Sadzie, a wtedy 
wynagrodzą Serbów za wszystkie ich cierpie- 
nia. Coprawda, dają się czasem słyszeć powąt- 


| piewania o tych wiadomościach, zwłaszcza pod 


A a „wpływem doniesień, które od czasu do czasu 
chnie polowe — zapewne, wielki czas, bo od 5 | a ] 


przenikają do Belgradu drogą na Bułgaryę. 
Ale sceptyków, którzyby głośno wyjawiali swo- 
ją opinię, stawia się jako zdrajców przed sąd 
doraźny i w pół godzinyrozstrzeliwuje. Wodocią- 
gi i zakłady elektryczne w Belgradzie sa zni- 
szczone. Brakuje wszystkiego, nawet soli: tak- 
że tytoń dla wojska już wyszedł. W armii 
serbskiej jest wielu oficerów rosyjskich i fran- 
cuskich, ale pożycie jest bardzo złe, i gdy 
niedawno pewną kompanię odkomendero- 
wano do budowania szańców, popadli ofice- 
rowie artyleryi w gwałtowny spór, który się 
tem zakończył, że pewien oficer francuski za- 
strzelił oficera rosyjskiego.“ 

Korespondent „Reichspostu* dodaje, że o- 
powiadania jeńców potwierdzają te informa- 
cye. Jeden z nich, Milotin Jovanovie, opowia- 
da: 

„Jestem szeweem, pracowałem wiele lat w 
Budapeszcie i było mi tam dobrze. Nigdybym 
nie pomyślał, że będziemy wojowali z monar- 
chią, i jeszcze dziś nie wiem ani ja, ani inni, 
o eo walczymy. Powiedziano naszym żołnie- 
rzom, że to papież nakazał „Szwabom'** wojnę, 
aby zniszczyć kościół prawosławny. Są nawet 
ludzie, którzy w to wierzą, a kto nie wierzy, 
musi milczeć. Ludzie podejrzani o należenie do 
partyi pokojowej narażeni są na rabunki, ni- 


o to, ie jest przeciwny wojnie. Komitadźi po- 
szukują wciąż szpiegów i znajdują ich tylu, 
ilu zechcą. Dowody konstruują sobie na pocze- 
Kaniu, a wtedy bez ceremonii następuje roz- 
strzeliwanie. Dwóch niemieckich komiwojaże- 
rów, Którzy nie mogli już odjechać, ponieważ 
komunikacya przez Dunaj była zamknięta, sie- 
działo wieczoreja na terasie hotelu „Moskwa“ 
i zapalili sobie cygara. Natychmiast uwięziii 
ich komitadżi i rozstrzelali pod pretekstem, że 
zapalanie zapałek było umówionym szpiegow- 
skim sygnałem. Ks. Jerzy wydał odezwę, w 
której zapowiada, że Belgrad nigdy nie będzie 
należał do „Szwabów*, chyba już jako kupa 
gruzów. Gdy wojna potrwa jeszcze kilka mie- 
sięcy — zakończył Serb — to położenie w 
Serbii będzie straszne. Dziś już jest ono rez- 
paczliwe.'* 


Stan sił rosyjskich. 


Zwycięstwo generałów Dankla i Auffenber- 
ga — pisze jęden z dzienników wiedeńskich — 
należy także oceniać w związku ze zwycięstwa- 
mi armii niemieckiej w Prusach wschodnich. 
Odległość pomiędzy lubelskim a wschodnio- 
pruskim placem boju jest wprawdzie tak wiel- 
ka, że nie można mówić © bezpośredniem od- 
działywaniu jednego na drugi, należy atoli 
zważyć, że tu i tam pobity został ten sam mie- 


Tannenbergiem wedle najnowszych wiadomo- 
ści było ogromne. Niemcy wzięli do niewoli 
90.000 Rosyan, nie licząc rannych. Rosyanie 
stracili tam wśród jezior i bagien mazurskich 
przeszło 3 korpusy. Ruch ofenzywny Rosyan 
przeciwko Prusom wschodnim został zupełnie 
złamany. Jeżeli Rosyanie pod Tannenbergiem 


poż 37% korpusów, a 114 korpusów Niemcy 


zmu, który teraz działa, jest pomocny, przydaje 
się na co. I w tej samowiedzy dojrzewa. To już 
nie bierne czynniki życia, ta kobieta, która da- 
wniej żyła w ciasnym krągu życia rodzinnego 
i ten student, który dawniej chłonął w siebie 
papierową wiedzę. Omi teraz działają, ich ho- 
ryzont socyalny się rozszerzył, ich rodziną, wy- 
magającą czułej opieki, jest każdy mężczyzna, 
każdy żołnierz, walczący 7a całość narodu, pań- 
stwa, ojczyzny, każdy ranny, wracający z po- 
la. W tych miesiącach czynu i wałki dojrzewa 
społeczeństwo. A przedewszystkiem: wyplenia 
się egoizm czasów pokojowych, tworzy się wiel- 
ka rodzina wszystkich, wyzwala się z pęt, da- 
wniej nałożonych, serce polskie... 

Ach, to dobre, kochane, czyste serce polskie! 
Przed każdą niemal stacyą stoi wieśniacza rze- 
sza i znosi to, co w czasach pokoju służyło tyl- 
ko własnym potrzebom. Świeżo z podoju przy- 
nosi jedna skopiec mleka, a tamta z sadu kosz 
jabłek, a ta mała dziewczynka wlecze za sobą 
blaszany dzban i nalewa do manierek świeżej, 
źródlanej wody. Dobre, kochane, czyste serce 
polskie... : 

Postój skończony. Pociąg rusza ze stacyl. 


Kapitał 
Przymjuje 


| 


akcyjny K 10.000,000*—. 
wkładki na książeczki wkład- 

j aiaa kowe i na rachunek bieżący. — Kupno 
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nie zdoła tak rychło pokryć. 

Armia ta miała korpusy częścią z wileńskie- 
go, częścią z warszawskiego okręgu wojenne- 
go. Tutaj, to jest naprzeciw Prus wschodnich, 
dalej w Fimlandyi, tudzież w Petersburgu było 
z pewnością 10 korpusów związanych — na- 
przeciw armii austryackiej stoi 20 korpusów. 
Te 30 korpusów to armia rosyjska pierwszej 
linii, wchodząca w grę na terenie europejskim. 
W okręgach wojennych Petersburg, Wilno, 
Warszawa, Kijów, Od Moskwa i Kazań 
znajduje się 27 korpusów, zaś 10 korpusów 
znajduje się na Syberyi, w Turkiestanie i na 
Kaukazie. 

Z owych 20 korpusów, które walczą przeciw 
Austryi, więcej niż 10 korpusów poniosło po- 
ważne straty w walkach z armiami generałów 
Dankla i Auffenberga. Dwa korpusy z tej licz- 
by straciły całą swoją artyleryę. Przeszlo 
120.000 jeńców rosyjskich znajduje się w Pru- 
sach i Austryi. Stwierdzenie tych faktów wy- 
starcza do wniosku, że Rosya, wbrew swoim u- 
rzędowym biuletynom, nie ma powodu do za- 
dowołenia z dotychczasowego przebiegu wojny. 

Skutkiem udziału Anglii w wojnie i stanowi- 
ska Japonii, mogłaby Rosya część sił zbrojnych 
wycofać z Syberyi, ale przewiezienie ich na 
plac boju wymagałoby tyle czasu, iż Rosya nie 
może obecnie liczyć na te siły. Ani Finlandyi, 
ami Petersburga nie może rząd ogołocić zupeł- 
nie z wojsk pierwszej linii, którym jedynie mo- 
że zaufać, a wątpliwem jest, czy można to u- 
czynić w Moskwie. Chociaż mówiono, że Rosya 
wycofała swoje wojska z Kaukazu, to wiado- 
mość ta jest wątpliwą, trudno bowiem przypu- 
ścić, ażeby Rosya wobec nieprzychylnego dla 
niej stanowiska Turcyi, miała swoje wojska li- 
niowe wycofać z Kaukazu. 

Wobec tego luki w armii, pobitej pod Tan- 
nenbergiem, tudzież w armii, pobitej pod Kra- 
śnikiem i Komarowem, mogą być wypełnione 
tylko formacyami rezerwowemi. Wedle teoryi 
możną obok jednego korpusu pierwszej linii, 
postawić jeden korpus drugiej linij, atoli wojna 
z Japomią wykazała, że rosyjskie formacye re- 
zerwowe, w przeciwieństwie do niemieckich i 
austryackich, mają wartość znacznie mniejszą 
od wojsk pierwszej linii. 

Utworzenie rosyjskich formacyj rezerwo- 
wych, z powodu niewystarczających komuni- 
kacyj, wymaga dużo czasu, jeżeli więc mówi 
się o niewyczerpanym zbiorniku rosyjskim ma- 
teryału ludzkiego, to sąd taki, trafny na ogół, 
musi pod wzelędem wojskowo - organizacyj- 
nym doznać wielkiego ograniczenia. Zwycię: 
stwa pod Komarowem, Kraśnikiem i Tannen- 
bergiem wobec tych faktów są dopiero należy- 
cie oświetlone. 


Z cpowiadań Strzelca. 
L. 
Mistrzowski odwrót. 


— Wtedy komendant dał rozkaz odwrotu, któ- 
ry odbył się wzorowo i dał świadectwo niewątpii- 
we o doskonaiem wyrobieniu wojskowem strzel- 
ców i zdolności ich dowódców — mówił strzelec. 

— Przepraszam was, ale każdy wzorowy ud- 


na i wogóle taktykę Moskali. 

— Mol drodzy! — miełibyście słuszność, gdyby 
skądinąd nie było wiadome, że strzelcy odznacza- 
ją się wprost fanatycznem zamiłowaniem do ata- 
ku. Ale dowódcy nigdy nie wolno poddawać się 
zapałowi żołnierza, który w pewnych wypadkach 
bywa nawet szkodliwy. Kamność i poshich bez- 
względny są ważniejsze, niż poryw entuzyastycz- 
ny. Zdarzają się na wojnie sytuacye, że zwycięża 
ten, kto cierpliwie wytrzymuje ogień nieprzyja- 
cielski, nie ruszając się z miejsca, a ponosi klęskę 
rwący się do szturmu Żołnierz. W średnich wie- 
kach walczono zawsze pierś o pierś. Teraz można 
wcale nie widzieć wroga a zadać mu klęskę. Stra- 
tegia jest umiejętnością zawiłą i wyrafinowaną, a 
ideałem żołnierza weale nie jest już tęgi chłop, 
który łubi się bić, ale kulturalny, to jest przede- 
wszystkiem panujący nad swym systemem nerwo- 
wym żołnierz. Nawet metody zabijania uduchowi- 
ły się. Zwycięża myśl, wola, sprawność — a nie 
mięso i bicepsy. Sila fizyczna jest nieudzowna dla 
wytrzymania trudów (forsownych marszów, niewy- 
godnych noclegów, zmienności pogody i t. d.), ale 
w samej walce rzadko odwołuje się wódz do 
mięśni. 

— Słucham. Zatem ów odwrót z folwarku pod 
Karczówką... 

— Był arcydziełem dzięki przytomności komen- 
danta i zimnej krwi żołnierzy. Pod Karczówką sta- 
ło nas. jak wiecie, 300 i drobny oddział konnicy. 
Około godziny 8 rano patrole dały znać, że z 
dwóch stron nadciągają sily nieprzyjacielskie. Z 
Niewachlowa szło kilka tysięcy piechoty wraz z 
artyleryą, a od strony Kiele kozacy. Był to najwi- 
doczniej manewr, dążący do oskrzydlenia nas. Nie 
mieliśmy nawet wiwatowego moździerza. Przyzna- 
cie, że wydanie bitwy przy takim stosunku sił, 
byłoby ze strony komendanta albo zbrodniczą lek- 
komyślnością, albo dowodem obłędu. Komendant 
wydał rozkaz odwrotu w stronę Chęcin. Już gwi- 
zdały szrapnele nad naszemi głowami. Ale dzięki 
usługom rosyjskiej intendantury, która zawsze dba 
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Ranni układają się na swych miejscach. Jedni 
zasypiają. Kojący Sen rzuca zasłonę na wizye 
strasznych chwil, które przeżyli. Tylko po twa- 
rzach, to przekrzywionych bolesnem wraże- 
niem, to wypogadzających .się snem o domu, 
swoich, żonie, dzieciach — poznać można, że 
w tych śpiących postaciach intenzywnie pracuje 
mózg, tworzy obrazy... f 

Tam w kącie wagonu leży żołnierz i mówi 
przez sen. Przybliżam się. Leniwie poruszają 
się usta i szeptem, powoli wydostają się słowa: 
„Rechts... riicks... euch... na prawo... wernuty... 
Sia... links... na liwo...* Śni żołnierz z Hucul- 
szczyzny o pierwszych czasach żołnierki, 0 „a- 
brychtunku', gdy pan kapral uczył musztry 
dwudziestoletniego junaka, gdy do mózgowni- 
cy wtłaczać trzeba było te dziwne, trudne sło- 
wa, o których się nigdy na połoninach nie sły- 
szało... Żołnierzyku, te czasy minęły! I tylko 
dziś, leżąe w gorączce w wagonie rannych, śnią 
ci się te pierwsze chwile... 

W innej stronie siedzi żołnierz w półśnie i 
przytupując nogą śpiewa. Tłoczy się po głowie 
szereg pieśni, jedna wypycha drugą, jedna me- 
lodya za drugą goni. „Serdeczną... Matko... 


skarbou stalowym 


nieważ nie wybuchały prawie weale. Żelazne klu- 
ski z gwizdem padaly za nami albo przed nami 
(eo zawdzięczamy znowu dokladności pomiarów 
oficerów artyleryi rosyjskiej) i zakopywały się w 
ziemię, jak kartofle. Jeden tylko trafił w naszą 
podwodę, roztrzaskał wóz i zabił konia. i 

Ruszyliśmy. W czasie odwrotu pod ogniem nie- 
przyjaciela jedynem zadaniem żałnierza i komen- 
dy jest zachować spokój i dokładność w wykony- 
waniu ruchów. Kompania dzieli się na plutony. 
Pierwszy pluton otrzymuje rozkaz oderwania się 
od kompanii, zatrzymania się na boku i czekania, 
póki cały oddział przemaszeruje. Wówczas pluton 
rozsypuje się w tyralierkę i strzela do nieprzyja- 
ciela, starając się o celność strzałów. Poczem zbie- 
ra się, formuje i przyłącza do tyłu kompanii. Wte- 
dy z przodu odrywa się znowu pluton i robi to 
samo, W ten sposób oddział posuwa się naprzód, 
broni się zarazem i wstrzymuje wroga. Jakakol- 
wiek niedokładność manewru może przy odwro- 
cie zamienić się w panikę i ucieczkę. Nasza kom- 
pania w odwrocie z pod Karczówki do Chęcin wy- 
kazała, że równać się może z najlepiej wyćwiczo 
nym, regularnym żołnierzem. 


EDMUND BIEDER. 


Przysięga. 


Naprzód! Bojowy zagrzmiał róg! 

Za hańbę sióstr, za mękę braci 

Za wiek niedoli, za ten dług 
Legiońska szabla dziś zapłaci 

Na honor ojców — co bez plamy — 
Zemstę wrogowi przysięgamy! 


Godowy oto nastał czas 

Sen dziadów ma zajaśnieć w czynie! 
Więc nie spoczniemy, póki z nas 
Osratnia kropla krwi nie spłynie! 
Na honor ojców, co bez plamy 
Zemstę wrogowi przysiegamy! 


Niechaj przypomni polski miecz 

Że zemsta dziś za Pragę... Kroże... 
Nie cofniem się ni kroku wstecz 
Tak nam dopomóż mocny Boże! 
Na honor ojców. co bez plamy 


Zemstę wrogowi przysięgamy. 


KRONIKA. 


Kraków, 8 września. 


Następny numer „Nowej Reformy“, z powodu 
przypadającego na dzisiaj uroczystego Święta Na- 
rodzenia N. M. Panny, ukaże się jutro o godz. 12 
w nocy. Ewentualnie dodatek nadzwyczajny wy, 
damy dzisiaj o godz. 7 wieczór. 


Nauka w szkołach. Wskutek wypadków wo- 
jenmych i braku odpowiednich lokalów nie będzie 
się odbywała nauka w szkołach wydziałowych dla 
klas od IV—VI. Dyrekcya gimn. żeńsk. im. król 
Jadwigi (w pałacu Spiskim) ogłasza, że w miarę 
wolnego miejsca będzie przyjmowała uczenice tyek" 
klas za zniżoną opłatą w charakterze uczenie nad- 
zwyczajnych, a więc bez nauki języków Klasycz- 
nych. W ten. sposób będą miały uezenice mimo 
trudnych warunków zapewnioną normalną naukę 
szkolną. Dvrekeya równocześnie czyni starania 
odpowiednie u władz szkolnych, żeby świadectwo 
z dobrym postępem, uzyskane na podstawie nauki 
w gimnazyum żeńskiem uprawniało uczenice do 
przejścia do wyższej klasy szkoły wydziałowej. 
Uczenice z ukończoną IV lub wyższą klasą gimna- 
zyum żeńskiego mają prawo przyjęcia do dwukla- 
sowej szkoły handlowej żeńskiej (przy akademii 
handłowej), oraz do szkoły przemysłowej żeńskiej. 
Wpisy odbywają się eodziennie od godz. 11—12 
w lokalu gimnazyum żeńskiego w pałacu Spiskim 
w Rynku l. 34. Nauka rozpoczyną się dnia 10 
września. 

Z teatru miejskiego. Dziś, we wtorek pop. ..Uła- 
ni ks. Józefa" po cenach popołudniowych; wieezór 
„Polka w Ameryce", znakomita farsa Kozłowskie- 
go, która w Warszawie zdobyła niesłychany suk- 
ces 150 przedstawień z rzędu. We czwartek wzno- 
wienie niegranej od lat dwu przecudnej sztuki Wy- 
spiańskiego „Legion“. 

Premiera sobotnia „Samarytanka“ Engla trak- 
tuje temat tak aktualny i sympatyczny, że wzbu: 
dzi zapewne najżywsze zainteresowanie. 

Ranni oficerzy rosyjscy w Krakowie. Werc- 
raj w południe przyjechało do Krakowa z okolic 
Tomaszowa około 20 rannych rosyjskich oficerów 
piechoty. Między nimi znajdowali się pulkowniey 
28 i 39 pułku piechoty. Obaj są ranni. Wszyst- 
kieh zaopatrzyli lekarze pogotowia. 

Dzisiejszej nocy odjechali oni do Budapesztu do 
tamtejszych lazaretów. — Pulkownik 39 pułku pie- 
choty rozmawiał z lekarzami po połsku. Języka 
polskiego nauczył się w Łowiczu, gdzie służył dluż- 
szy czas jako oficer. 

Między rannymi znajdował się także kapitan 26 
pułku piechoty, stacyonowanego w Moskwie. Siu- 
żył on 15 lat w Warszawie przy wojsku, to też mô- 
wil wcale nieżle po polsku. Czerwony nos zdra- 
dzał w nim alkoholika. Czuł się nieswojsko, ciągle 
wspominał o żonie i dzieciach, wreszcie chwalił bar- 
dzo „Sokolików*. Tak Rosyanie nazywają skau- 
tów, którzy im na staeyi podają pożywienie i pa- 


hej.. kto... Polak... aż... do... Peterburka". A 
nogi przy tem podnoszą się i opadają... 

A tam znowu przykuenęło na słomie trzech 
i gwarzy. Hej, jak to dzielnie szla kompania 
naprzód, a stamtąd prażono ogniem, szły iskry, 
pękały ogniste kule. Aż, psiakrew, takie seier- 
wo pękło i rozprysło się tuż przed nogami, v jar 
kie trzy kroki, i wrylo się w mięsien ramienia... 
Skończył opowiadanie, spojrzał na ramię, otu- 
lone w biały opatrunek i do towarzysza: 
wam jak poszło? A ten: jak już byliśmy cal- 
kiem blisko, cznję: czarno. I nie nie wiem. Nu- 
dze się. Dokoła leżą pokotem. Ruchają się t Die. 
Byli, eo całkiem cicho już leżeli. Więe podnio- 
słem się i poczałem biedz, aż spotkałem samite- 
ta. To mię wzięli na wóz. I wtedy widziałem, że 
nie mogę podnieść ręki. Nie zrazu nie bolało, 
nic nie czułem. Ale doktór mówi, że za jakie 
dwa tygodnie będę machał, że aż hej!... I w mro- 
ku wagonu zaświeciła para zawziętych ©czu... 

Szare cienie poczynają się snuć dokoła. Swit, 
Idzie dzień. Pociąg, wiozący rannych, mknie 
wśród ożywionej atmosfery przedjesiennego po- 
ranka. Bertold Merwin. 


Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. 
Wynajmuje schowki depozytowe w panoernym 


Banku. Udziela wszelkich 


dotyczących informaocyj i wyjaśnień bezpłatnie. 


Wtorek, 8 Września 1914 


pierosy. Na pytanie, dla czego Rosyanie palą 
wszystko po drodze, odpowiedział, że jest to ro- 
gyjski zwyczaj wojenny, praktykowany w tych o- 
kolicach, które mają opuścić i oddać nieprzyjacie- 
lowi. Przy tych słowach zastrzegał się stanowczo, 
że on tego zwyczaju do Rosyi nie wprowadził... 

— Wojna, panie, — mówił — a na wojnie rzą- 
dzą wojenne prawa i rozmaicie bywa. 

Kapitan ten wcale nie bronił kozaków, którzy, 
jak wiadomo, dopuszczają się stale okrucieństw na 
rannych żołnierzach i podobnie jak inni oficerzy, 
z ogromnem uznaniem wyrażał się © gościnności 
polskiej wobec rosyjskich rannych żołnierzy i ofi- 
cerów. 

Warsztat dla uczniów szkól średnich im dr. Hen» 
ryka Jordana (ul. Jabłonowskich 1. 19) rozpoczął 
Bwą czynność. Na razie odbywa się praca w dziale 
stolarskim. tókarskim. ślusarskim i koszykarskim. 
Uczniowie szkół średnich, właśnie teraz, skuro 
szkoły średnie są jeszcze zamknięte, mają dosko- 
nałą sposobność pożytecznego a przyjemnego spę- 
dzenia czasu. 

Wpisy odbywają się codziennie przedpołudniem 
od 10-tej do 12-tej, oraz popołudniu od 5 do 6 w 
| lokalu warsztatu ul. Jabłonowskich 1. 19, I p. 

Wszelkich informacyj udziela się na miejscu. 

O czystość w mieście, Magistrat tutejszy obwie- 
ścił następujące ogłoszenie: 

Ponieważ obecne warunki wymagają więcej ani- 
żeli kiedykolwiek utrzymania należytych stosun= 
ków sanitarnych na ulicach miasta, w realnościach 
i mieszkaniach, magistrat wzywa z naciskiem wła- 

ścicieli (administratorów) i stróżów domów, aby 
starali sią o utrzymanie jak największej czystości 
i porządku. Wszelkie papiery i odpadki należy 
spalać, a nie składać je. jak dorychczas. w wkrzyn- 
kach. 

Równocześnie wzywa magistrat z naciskiem mie- 
szkańców miasta, aby przestrzegali jak największej 
czystości w mieszkaniach. 

Celem sprawdzenia stanu sanitarnego w realno- 
ściach odbywać się będą ścisłe rewizye, a niesto- 
sujący się do odnośnych przepisów pociągani bę- 
dą do surowej odpowiedzialności. 

Poczia w Krakowie. Urząd pocztowy przy ul. 
Brackiej został ze względów służbowych zamknię: 
ty na czas nieograniczony. 

Wyjaśnienie. Artykuł pod tytułem: Zaprzysię- 
żenie Legionu w Kielcach, zamieszezony we wczo- 
rajszym popołudniowym numerze, nie jest komuni- 
katem N. K. N., jak mylnie wydrukowano, lecz 
jest prywatną korespondencyą z Kielc. N, K. N. 
nie ma z tym artykułem nic wspólnego. 

Wstrzymanie pakietów dla poczty polowej. Dy- 
rekcya poczt i telegratów komunikuje nam: Wsku- 
tek prośby ministerstwa wojny zarządziło minister- 
stwo handlu wstrzymanie aż do dalszego zarządze- 
nia przyjmowanie prywatnych pakietów dla poczty 
polowej. 

Szpiegostwo rosyjskie. Przedwczorajsezj nocy 
przyprowadziły władze wojskowe do Krakowa 1 
Wolbromia (Król Polskie), siedm osób, podejrza- 
nych o szpiegostwo. Między aresztowanymi znaj- 
duje sią były strażnik ziemski Tracz i skiepikarz 
Jakobsohn. dowódcy miejscowych szpiegów rosyj 
skich. Po przeprowadzonem śledztwie przez wła- 
dze policyjne będą te osoby oddane sądowi woj- 
skowemu. 

Kradzież palia. W kawiarni teatralnej ukradzio- 
no wczoraj inżynierowi Markowi Tiefenbaumowi 
zarzutkę wartości 130 koron. 

Plaga kieszonkowców. Wczoraj około godziny 
T wieczorem ukradziono Maciejowi Walencie, inży- 
nierowi wojskowemu, na ul. Grodzkiej przy Rynku 
głównym z kieszeni pugilares z kwotą 200 K w 
dwóch banknotach papierowych. Kradzieży tej 
dopuścił się jakiś kieszonkowiec, który udawał pi- 
janego i okradzionego pytał się. która jest godzina. 

Aresztowanie kieszonkowca. Odnośnie do no- 
tatki pod powyższym tytułem, zamieszczonej dnia 
6 b. m. w naszem piśmie, prosi nas p. Zygmunt 
Leibłer z Podgórza o skonstatowanie, że wymie- 
niony w notatce Henryk Leibler nie jest identycz- 
Dym z jego synem, który aresztowanym wcale nie 


by? 
Z kralu. 


Poświęcenie sztandaru Legionistów polskich w 
Słomnikach. Ze Słomnik (pow. miechowski) piszą 
nam: W niedzielę dnia 13 b. m. odbędzie się tu- 
taj poświęcenie sztandaru ochotników, przystępu- 
jących do Legionów polskich. Na program uro- 
<zystości złożą mię: 1) nabożeństwo w kościele 
parafialnym w Słomnikach o godzinie 11 przed po- 
fudniem, 2) poświęcenie sztandaru, 3) pochód na 
Rynek, 4) przemówienia. 

Wydana w tej sprawie odezwa podnosi między 
innemi: 

, „Przeciw Moskalowi, odwiecznemu wrogowi na- 
szego narodu, tworzą się Polskie Legiony. Nieda- 
leką jest chwila, w której Legioniści ruszą na śmier- 
telny bój z caratem, gnębiącym nasz naród i naszą 
wiarę. -— Do boju powiedzie naszych słomniekich 
Ochotników Sztandar, którego poświęcenie odbę- 
dzie się w najbliższą niedzielę. Pod sztandar ten 
niech garną sią ci wszyscy, którzy pragną Wolnej 
Polski. 

Zapraszamy was serdecznie do wzięcia masowe- 
go udziału w naszej uroczystości." 

t Brzesko, 5 września. (Komitet Narodowy.) W 
Brzesku zawiązał cię w dniu 25 sierpnia b. r. Po- 
wiatowy Komitet Narodowy, w skład którego we- 
szli: Jan baron Götz, jako przewodniczący: Jan 

| Stec, zastępca przew.; dr Baltaziński, sekretarz. 
Przewodniczącym sekcyi organizacyjnej został 
wybrany Henryk Bukowski, przewodniczącym 
sekcyi skarbowej Pawel Skórnóg. 

Komitet powiatowy odbył dotychczas dwa pie- 
narne posiedzenia, Bekcye obradują codziennie. 
Wykaz składek na Skarb Narodowy odesłał Ko- 
mitet do Naczelnego Komitetu Narodowego w 
dniu 2 września 1914. 

Nowy Sącz, 4 września. (Echa wojenne w S4- 
deckiem.) Do Nowego Sącza wyjeżdżają długie 
pociągi z rannymi i jeńcami. Tu na dworcu od- 
bywa się ścisła kontrola bandaży i przewijanie. 
Legion cały samarytanek znakomicie pomaga le- 
karzom. Pełne poświęcenie się tych pań zasługu- 
je na uznanie. Samarytanka Połka nie uchyla 
się od przewinięcia ran szrapnelowych. Czołem 
przed takiemi kobietami. Inna grupka pań rozno- 
si żywność i chłodące napoje; Legioniści ciężko 
rannych znoszą na noszach do opatrunków. Ma- 
ły, wątły skaut gnie się pod ciężarem, ale dźwi- 
ga Żołnierza. którego niemoc powaliła na nosze. 
Pociągi z rannymi i jeńcami ze stacyi nowosądec- 
kiej rozbiegają się w dwóch kierunkach, część pły- 
nie na Suchą, Żywiec, część na Stary Sącz, Orłów. 

W Starym Sączu, dzięki życzliwości naczelnika 
stacyi, mrowie ludu zalega dworzec, aby ugościć 
przejeżdżających żołnierzy. Z odległych wsi przy- 
bywają kobiety na chybi? trafił, czekają godzina- 


mi z mlekiem, jajami, by tylko „chudziaków'" ura- 
czyć. Obok pociągów z rannymi i jeńcami napły- 
wa tutaj inna fala. Są to ci nieszczęśliwi, co w 
jednej koszuli z granicy rosyjskiej uciekli. 

Uciekającymi zapełnił się Nowy i Stary Sącz. 
Wskazanem jest, aby ludność polska ze wschodu 
lokowała się także po wsiach, zwłaszcza rodziny 
z drobnemi dziećmi. Na wsi łatwicj o mieko i 
ziemniaki. Na tem miejscu apelujemy do całej o- 
kolicy. Niechaj duchowieństwo z ambon zachęci 
ludność do przyjmowania nieszczęśliwych wygnań- 
ców. Wszyscy, którzy szukają schronienia, powin- 
ni z drugiej strony donosić o każdym bezwzglę- 
dnym wyzysku. Słyszymy o wypadku, iż za cia- 
sny pokoik wartości 6 K, zażądał pewien izraelita 
od współwyznawcy 40 K. Komitety miejskie i 
wiejskie, które powstać powinny, muszą wystąpić 
przeciw takiemu nadużyciu. Z drugiej strony ci 
uciekający nie powinni szerzyć popłochu. Groza 
wojny i strach mają wielkie oczy, ale, chwała Bo- 
gu, nasza okolica jest spokojna i nie ma się czego 
obawiać. 

Zdrój w Krynicy, Żegiestów, a także częściowo 
Szczawnica zapełniają się gośćmi na nowo. 

Po wsiach na ogół szkoły rozpoczęte. Frekwen- 
cya atoli słaba. 

Samopomoc rolna w gminach widoczna. Prze- 
bieg gospodarki rolnej normalny; ludzi do pracy 
nie brak, Owszem wielu nawet poszukuje pracy. 
Brak tylko zaprzęgów i z tego powodu część roli 
leży nieobrobiona. Ludzie jednak nauczą -się ro- 
bić w gruncie krowami, co im tylko na korzyść 
wyjść może. Przymusowa ta nauka może się i na- 
dal utrzyma w czasach spokojnych. Handel pro- 
duktami rolnemi. jak zbożem, ziemniakami, by- 
dłem, nabiałem i jajami nie doznał zmian, a nawet 
czuć ogólnie potanienie dlatego, że zagraniczny 
eksport ustał, co znów dla ludności miejskiej ma 
znaczne korzyści, a równocześnie nie jest tak bole- 
snym uszczerbkiem dla producentów. 


kraj wobecLegiomów. 
(Koresp. „N. Reformy“) 


Oświęcim, 5 września, (Dalsza akcya na Legio- 
ny.) Na uroczystem posiedzeniu Rady miejskiej w 
dniu 4 b. m. uchwalono po gorącem przemówieniu 
burmistrza Mayzla kwotę 10.000 K jake dar mia- 
sta Oświęcimia na Legiony polskie. 

Komitet powiatowy zabrał się z energią do pra- 
cy i nie ulega wątpliwości, że sekcya skarbowa, 
spoczywająca w energicznych rękach dyrektora 
Jaśkiewicza, poszczyci się pożądanym skutkiem i 
wkrótce ściągnie pokaźną kwotę na cele Legionów 
polskich. Nie mniej intenzywnie pracuje sekcya 
administracyjna pod przewodnictwem wice-mar- 
szałka Antoniego Śmieszka. Pan wice-marszałek 
objeżdża osobiście wszystkie gminy tutejszego po- 
wiatu, tworząc w każdej osobne subkomitety i pou- 
czając wójtów o wielkiem znaczeniu Legionów pol- 
skich, których jak najrychlejsze utworzenie i wy- 
słanie na plac boju ma ogromną doniosłość dla 
chwili bieżącej. 

Owiany szczerze patryotycznym duchem Wy- 
dział Sokoła uchwalił na wniosek swego prezesą 
dr. Ślósarczyka, kwotę 10.000 K na ten sam cel, 
zrzekając się chwiłowo zrealizowania budowy wła» 
nego gmachu w Oświęcimiu. 

W mieście panuje ogromny zapał j. gorące unie- 
sienie dla zrealizowania myśli jak najrychlejszego 
wysłania nowego zaciągu polowej drużyny soko- 
lej do Krakowa. 

Żywiec, 6 września. Rada gminna miasta Żywca 
na posiedzeniu w dniu 4 września b. r. po patryo- 
tycznem przemówieniu burmistrzą p. Antoniego 
Minkińskiego, uchwaliła wypłacić 20.000 K jako 
dar narodowy na Legiony polskie. 

Rada powiatowa żywiecka uchwaliła na ten cel 
na razie kwotę 10.000 K, a później w miarę po- 
trzeby ma uchwalić więcej. 

Obywatelstwo żywieckie złożyło na tenże cel w 
drodze dobrowolnych składek gotówką z górą 
17.000 K, a dalsze deklarowane datki przyniosą 
jeszcze pokaźną kwotę. 

Z datków tych umundurowano i wyekwipowana 


„| 150 członków stałej drużyny sokolej w Żywcu, któ- 
rzy przed 10 dniami odeszli do Legionów. 


Rabka, 6 września. (Na Legiony.) W dniu 5 b. 
m. odbyło się tu posiedzenie pełnej Rady gminnej, 
na którem uchwalono jednogłośnie ofiarować z 
funduszów gminnych na rzecz Legionów kwotę 
2.500 K. Oprócz tego ofiarowała miejscowa Kasa 
spółkowa oszcz. i pożycz. kwotę 2.000 K, a u- 
chwalenie dalszych 4.000 K ma nastąpić nieba- 
wem. 

Równie i ogół mieszkańców bierze bardzo żywy 
udział w pracy narodowej. ] tak utworzył się tu 
Komitet pań, który zajmuje się rozdawaniem po- 
siłku i różnych chłodzących napoi przyjeżdżającym 
przez Chabówkę rannym żołnierzom, a trzeba pod- 
nieść, że bierze w tem udział bardzo gorliwy o- 
koliczna ludność wiejska, która o milę i więcej 
z wiosek odległych znosi ofiarnie w wielkiej obfi- 
tości nabiał i t. p., nie szczędząc również i grosza 
na składki narodowe. 

Wspomniany Komitet pań pod przewodnietwem 
p. bar. P. urządził tu również szwalnię bielizny dla 
naszych Legionów w sali, odstąpionej przez p. 
Moskalskiego, restauratora tutejszego. 

Rabka zaczyna się obecnie ponownie wypełniać 
gośćmi, w większej części ze Lwowa. 

Nisko, 5 września. (Patryotyczny zapał.) W 
dniu 2 b. m. odbył się w Nisku pod przewodni- 
ctwem Miehała Fornelskiego, radcy sądowego, a- 
senterunek ochotników do Legionów polskich. Po- 
między ochotnikami zjawił się Marcin Pieróg, rol- 
nik z Kamienia, 62-letni starzec i prosił o zaasen- 
terowanie. Gdy fizyk Bielatowiez uznał go z po- 
wodu wady organicznej za niezdolnego, łzy w o0- 
czach zakręciły sią staruszkowi, że nie może wraz 
z młodzieżą iść do boju. Następnie wyjął z kie- 
szeni 80 koron i powiedział: „Kiedy nio mogę speł- 
nić obowiązku względem Ojczyzny, to proszę ode- 
mnie przyjąć przynajmniej taką daninę na umun- 
durowanie dla Legionów. 


Ze świata. 

Następca 6. p. generała Kuczery. „Arniee-Ver- 
ordnbł.' donosi: Cesarz zamianował w miejsce po- 
ległego komendanta 10 brygady piechoty. gen.-ma- 
jora Roberta Kuczery, komendantem tej brygady 
pułkownika 1 p. p. Wojciecha v. Kaltenborn. 

Dowódcą 1 p. p. mianowany został pułkownik 
Kanadaler. dotychczasowy dowódca 13 p. p. 

Zabici i ranni w wojnie w latach 1870—71. W 
wojnie z Francyą przed 40 laty brało udział ezyn- 
ny 1,113.254 niemieckich żołnierzy i 38.101 ofi- 
cerów. Przy pilnowaniu wybrzeży, fortec i jeń- 
ców framcuskich zajętych było 338.778 żołnierzy 
i 9.319 oficerów. Razem zatem powołane wówczas 
pod broń 1.451.992 żołnierzy i 42.420 oficerów. 


Tylko dla tych nalaczy papierosów, Kktówzy 
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Na wojnie poległo 26.397 żołnierzy i 1.871 ofice- 
rów. Rannych było 84.304 żołnierzy i 4.184 ofi- 
cerów. 

List pasterski do robotników polskich, Biskup 
ks. Bertram z Hildesheimu, biskup-nominat wro- 
eławski, wydał z okazyi wojny list pasterski do 
robotników w Królestwie Polskiem i Galicyi, pra- 
cujących w Hanowerze. W liście tym wzywa bi- 
skup robotników do trzeźwości i oszczędności, aby 
z zarobkiem wrócili do rodzin, gdy spokój nasta- 
nie. 


A= "Na „Czerwony Krzyż* my 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 
Józef Riedel 10 K, Marceli Sowilski 44 K 20 h 
imieniem żołnierzy kompanii mostowej w Zarzeczu. 


W Miejsk. Urzędzie Zdrowia złożyli dary na 
Czerwony Krzyż: Leutnant Herg] dar od 5 komp. 
VII Vert. Ber. Barakenlager—Piaski Wielkie 53 K 
82 h; Chlebikowie Antoniowie 40 K; A. B. w zło- 
cie 20 franków; Jan Fryzek, naczelnik gminy Biel- 
cza, p. Biadoliny, dar składkowy mieszkańców 
gminy 50 K 47 h; administracya „Czasu“ ze skła- 
dek 30 K; gmina Kobielnik 12 K; parafia Wiśnio- 
|wa 34 K; Józefa Rudzka, kucharka, staruszka, ca- 
łomiesięczną zasługę składa jako ofiarę na rzecz 
Tow. Czerwonego Krzyża 20 K; składka zebrana 
przez oficyała kolei Weisskirchen-Morawy 30 K. 


Na Zakład F. Żurowskiej złożyli Stankiewiczowie 
z Rozkochowa 10 K. 
Dla Tow. S. L. złożył Julian Jankicwiez z Bośni 1 K. 


Z Naczelnego Komitetu 
Narodowego. 


„Biuro drobnych darów. 


Biuro i Kasa Oddziału D. Departamentu 
Skarbowego dla drobnych darów (Poselska 8., 
parter) otwarta codziennie nie wyłączające świąt 
od godz. 8%4 rano do 1-szej po poł. i od 3-ciej 
poł poł. do 8-mej wieczorem. 


Komitet dla sprowadzenia zwłok Juliusza 
Słowackiego uchwalił oddać zebrany na ten 
cel fundusz około 4.500 kor. do dyspozycyi Na- 
czelnemu Komitetowi Narodowemu. 


Opodatkowanie się kolejowców. 


Zgromadzenie delegatów wszystkich fun- 
kcyonaryuszy kolei państwowych, zajętych w 
c. k. Dyrekcyi kolei państw., jakoteż w Urzę- 
dach kolejowych w Krakowie powzięło 2 wrze- 
śnia br. następujące uchwały: 

1. Zgromadzeni delegaci wszystkich katego- 
ryj służby kolejowej w Krakowie uchwałają 
potrzebę opodatkowania ię na rzecz Skarbu 
wojennego Legionów polskich wszystkich kole- 
jowców bez wyjątku i bez zastrzeżeń. 

2. Wysokość podatka, o ile kto nie zdekla- 
ruje wyższej kwoty, oznacza się: a) dla kole- 
jowców, których płace podlegają rządowemu 
podatkowi osobisto-dochodowemu, według sto- 
py procentowej tegoż podatku od całej płacy 
rocznej bez uwzględnienia, jakichkolwiek odcią- 
gów, natomiast bez doliczenia dodatku na 
mieszkanie; b) dla wszystkich innych kolejow- 
ców 1 proc., względnie 44 proe. od ich płacy 
jak powyżej do obliczenia przyjąć się mającej. 
1 proc. będą opłacać kelejowcy, kiórzy stopę 
tę poprzednio przyjęli lub ją jeszcze dobrowol- 
nie przyjmą, reszta winna wpłacać 44 proc. 

3. Uiszczenie tego podatku powinno nastąpić 
w regule w 3 ratach miesięcznych od 1 wrze- 
śnia, względnie 1 października 1914 począw- 
szy, o ile opodatkowany nie może uiścić go je- 
dnorazowo w całości. 

Nad przeprowadzeniem tych uchwał czuwać 
mają Komitety lokalne, utworzone w każdym 
Oddziale Dyrekcyi, względnie w Urzędzie kolejo- 
wym, których obowiązkiem jest załatwianie 
wszelkich czynności administracyjno-kasowych 
i składanie poszczególnych rat miesięcznych 
w Kasie miejskiej w Krakowie. Wobec tego 
uiszczać będą kolejowcy dobrowolny podatek 
za pośrednictwem Komitetów lokalnych w Ka- 
sie miejskiej, przyczem zaznacza się wyraźnie, 
że Komitety te obowiązane są przy sposobno- 
ści uiszczania kwot podatkowych w Kasis 
miejskiejj do podejmowania kwitów. opiewa- 
jących na nazwisko płatników i na poszcze- 
gólne przez nich złożone kwoty i doręczania 
kwitów tym ostatnim. Powyższa akcya opodat- 
kowania się  kolejowców przeprowadzoną 
została po porozumieniu sie z Departamentem 
skarbowym N. K. N., tak, iż podatek uiszczany 
w myśl przytoczonych uchwał, będzie podat- 
kiem, jaki Departament skarbowy celem zasilo- 
nia Skarbu wojennego na całe Społeczeństwo 
polskie zamierza nałożyć. 


Życzenia dla Legionistów. 


Do N. K. N. w Krakowie wpłynęło następu- 
jące pismo z Bruck: „Za zezwoleniem komen- 
danta kompanii strzelców p. nadp. France. Bel- 
lazi'ego, Polacy, służący w tejże kompanii, na 
wiadomość o powstaniu Legionów polskich, 
złożyli prawie ostatni grosz w nadziei, że Le- 
giony te pójdą śladami Legionów Dąbrowskie- 
go i zdobędą sławę dla oręża polskiego jak on- 
giś tamże pod Sammossiera. Idźmy w bój z od- 
wiecznym wrogiem a zaświta nam jntrzenka 
swobody i zbawienia słońce. Czołem! Edmund 
Szkotnicki, rezer. podofie. rach.“ 

Ziemia na Legiony. 

Pp. Karol i Amalia Breuerowie z Podgórza 
ofiarowali na cele N. K. N. parcelę o przestrze- 
ni 134 m. kwadr. (sążeń w cenie 70—100 kor.), 
zobowiązując się na każde żądanie N. K, N. 
spisać odpowiedni akt prawny. 

Ofiarność obywateli w Kętach. 

Stowarzyszenie przem. gespodnio-szynkar- 
skie w Kętach zaledwie od 18-ciu miesięcy za- 
wiązane, na wieść o składce na Legiony Pol- 
skie, odbyło posiedzenie dnia 27 sierpnia i u- 
chwaliło jednogłośnie cały swój majątek, skła- 
dający się z 200 kor., ofiarować na Legiony 
Polskie. ; 

Sprostowanie. 


Grono profesorów i funkcyonaryuszów za- 
kladu w Czemiehowie złożyło 25 sierpnia b. r. 
nie 700 kor., jak ogłoszono, ale 1070 kor., a to 
700 K. w wkładkowej książeczce Kasy Oszczę- 
dności w Czernichowie, a 370 kor. gotówką. 

t Geran 


przen wugląd na zdrowio 


Wymarsz 
polskich Leqgionistów 


z Wiednia. 


(Tełegr. C. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 8 września. 

Po uroczystem nabożeństwie, jakie się odby- 
ło w polskim kościele dla odjeżdżających le- 
gionistów polskich, nastąpiło wczoraj uroczy- 
ste pożegnanie i wymarsz pierwszej kompanii 
legionistów połskich z Wiednia w liczbie 170. 
O godz. 2 po południu zebrała się w szkole 
realnej przy Waltergasse, gdzie były koszary 
legionistów polskich, prawie w komplecie wie- 
deńska kolonia polska, jakoteż bardzo liczni 
dygnitarze, między innymi wiceburmistrz mia- 
sta dr. Hierhammer, b. minister Głąbiński, wi- 
ceprezes Koła polskiego Czaykowski, kierow- 
nik ministerstwa dla Galicyi Morawski, szef 
keyi Madeyski, radca  ministeryalny dr. 
Rosner, Struszkiewicz, Twardowski, radcy 
dworu Binder i Łoziński, radca dworu kancela- 
ryi gabinetowej dr. Lewicki, generalny lekarz 
sztabowy dr. Kowalski, sekretarz ministeryalny 
Wysocki i inni. 

Prezes wiedeńskiego komisaryatu Naczelne- 
go Komitetu Narodowego dyr. Zgórski wy- 
głosił do legionistów, ustawionych w szeregu 
w uniformach polowych'i w konfederatkach z 
polskim orłem, następujące przemówienie: 

Cześć Wam polscy żołnierze! Cześć! Wysyła- 
my Was na plac boju i żegnamy z dwojakiem 
uczuciem, bólu i żalu, bo niejeden idzie na pe- 
wną śmierć, ale także z uczuciem radości, wia- 
ry i ufności, bo idziecie w obronie naszej uko- 
chanej Ojczyzny walczyć z największym na- 
szym wrogiem, wrogiem nie tylko naszym ale 
całej kultury i eywilizacyi. Wierzymy i ufamy, 
że idziecie w  zwycięztwo i cześć, miłość i 
wdzięczność całego narodu idzie z Wami. Idź- 
cie walczyć w szeregach armii ausiryackiej. 
Jej ufamy i jej masz los zawierzamy. Więc w 
chwili tej wielkiej zwróćmy myśl i serce nasze 
ku Najwyższemu tej armii Władcy, ku naszemu 
ukochanemu cesarzowi i Królowi i wznieśny o- 
krzyk, który z górą pół wieku wznosim z głę- 
bokiego przekonania i wdzięczności. Najjaś- 
niejszy Pan Cesarz i Król Franciszek Józef I. 
niech żyje! i 

Okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie z zapa- 
łem, poczem muzyka weteranów zagrał hymn 
cesarski u następnie „Jeszcze Polaka nie zgi- 
nęła', które to pieśni obecni zaintonowali. 

„O godz. trzeciej po południu wyruszyli legio- 
niści, idąe przez Ringstrasse z muzyką na czele 
ku ministerstwu wojny, kierując się ku dwor- 
cewi kolei północnej. Muzyka grała po drodze 
naprzemian patryotyczne pieśni austryackie i 
polskie. Publiczność utworzyła wzdłuż drogi 
szpaler i gotowała legionistom owacye. Naj- 
większą była jednak owacya przed minister- 
stwem wojny, gdzie ustawione były tysiączne 
tłumy publiczności, które obrzuciły legionistów 
kwiatami. Również z bałkonów witano legioni- 
stów sympatycznymi okrzykami i powiewaniem 
chustek. Wiele pań przerwało szpaler i wręczało 
legionistom kwiaty. Na balkonie ministerstwa 
wojny ustawieni byli oficerowie, którzy witali 
legionistów. 

Przed ministerstwem wojny legioniści pod 
przewodnieiwem ` swego komendanta Galicy 
przedefilowali przed szefem sekcyi w minister- 
stwie wojny, marszałkiem polnym poruczni- 
kiem Śchleierem, który wyraził komendantowi 
Galicy pełne uznanie za dobry wygląd i woj- 
skową postawę kompanii. 

Wśród wielkich owacyi udali się legioniści 
na dworzec kolei północnej, gdzie były zebra- 
ne również tysięczne tłumy publiczności. 

Na peronie zabrał głos wiceprezydent au- 
stryackiego Czerwonego Krzyża, b. prezydent 
ministrów br. Beck, otoczony paniami i człon- 
kami austryackiego Czerwonego Krzyża. 

Po przemowie bar. Becka pożegnał legioni- 
stów jeszcze raz dyr. Zgórski, poczem na ko- 
mendę wsiedli do wagonów. O godzinie 5 m. 
22 po poł. ruszył pociąg wśród śpiewu pieśni 
patryotycznych. 


Wyrazy hołdu dia cesarza. 


Do cesarza wysłano następujący telegram: 

Wiedeńscy Polacy wysłali dzisiaj na plac bo- 
ju pierwszą, 170 ludzi liczącą kompanię pol- 
skich legionistów, która będzie weieloną do na- 
szej dzielnej armii. Przy pożegnaniu tych le- 
gionistów złożyli Waszej cesarskiej Mości eutu- 
zyastyczny hołd legioniści i obecni w obecno- 
ści tutejszego polskiego komitetu jako wyraz 
niezłomnej wierności i serdecznej miłości i 
wdzięczności. Jako prezes wiedeńskiego ko- 
misaryatu proszę najuniżeniej Waszą cesarską 
Mość o łaskawe przyjęcie naszego hołdu. 

Podpisany na telegramie Zgórski. 


Zołnierze rosyjscy e swoich 
oficerach. 


Wiedeń, 8 września. 

„N. W. Tagblatt“ donosi z Budapesztu: 

W piątek przybyło tu przeszło 1000 jeńców 
rosyjskich. Pierwszą ich czynnością była sprze- 
daż mundurów, ludzi ci bowiem od rozpoczę- 
cia mobilizacyi nie otrzymali ani grosza żołdu. 
Jedeń z jeńców, władający językiem niemiec- 
kim, oświadczył: 

Stoję w szeregach od 45 dni. Pochodzę z 
Królestwa Polskiego, gdzie większość ludności 
nie chciała iść pod broń. Mnie jak i moich 
przemocą popędzono do Włodzimierza Wołyń- 
skiego. Stamtąd wysłano nas na granicę gali- 
cyjską, gdzie zaraz w pierwszej bitwie dosta- 
liśmy się do niewoli. Z początku byliśmy w 
strachu, albowiem oficerowie nasi opowiadali 
nam, że w Austryi wszyscy jeńcy bez wyjątku 
giną w męczarniach. Teraz widzimy, że nas o- 
kłamywano. Wielu z nas nawet nie myśli o po- 
wrocie do Rosyi, gdzie chluba mało, ale zato 
knuta nie żałują. 

Inny jeniec powiedział: 

Żaden z nas nie wiedzał. za co się bijemy. 
Dopiero w Austryi dowiedzielismy się 0 zaj- 
ściach w Serbii i zamordowaniu austryackiego 
następcy tronn. Nie ma co walczyć za kraj, 
który synów swych pozwała traktować jak by- 


dio. Nasi komendanci umieją nas tylko lżyć i 
bić. Gdy jednak przyjdzie do walki, uciekają z 


frontu i zostawiają nas samych. 


ohqtnie codziennie parą haletzy więcej wydadmzeąę 


ODIANO CLUB SPEOIALITE — NAJDROZSZE, ALE NAJLEPSZA! DNI 
nazwiskiem wztwóriyi KP $ 
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Serbski protektorat nad Czarnogórą 


Rzym, 8 września. 
„Agemce Italienne“ donosi, że serbski gene 
rał Jankowiez z dwoma serbskimi podpułkowni 
kami przybył do Czarnogóry, aby ustalić plan 
wspólnych działań wojennych Serbii i Czarno- 
góry. 


Izwolski. 
Wiedeń, 8 września. 

„N. W. Journal" donosi z Rzymu: Organ ra 
dykałów angielskich „Fhe Weekly" ogłasza 
rozmowę swego korespondenta paryskiego zZ 
tamtejszym ambasadorem rosyjskim  Izwot- 
skim, tuż przed jego wyjazdem z Paryża, Ko- 
respondent zauważył, że nie spodziewano się, 
aby Niemcy były w stanie tak szybko uporać 
się z Francyą. 

Izwolski na to odpowiedział: Przeciwnie, na- 
sza komenda liczyła sie z przewagą Niemiee 
nad Framcyą. 

Dziennik, notując te słowa, ezyni od siebie, 
uwagę: Jak nędznym musi być ten człowiek, 
który w dwóch trzeciech ponosi winę obecne; 
światowej wojny. Podżega do wojny państwo, 
o którego militarnej niższości jest przekonany, 
i z całym cynizmem to przyznaje. I taki pan 
Izwolski jest przyjacielem Edwarda Greya. Za- 
prawdę, nie zazdrościmy pann Greyowi, na 
którym również ciąży odpowiedzialność. 


Konflikt grecko-turecki. 


Wiedeń. „Siidslavische Korrespondenz“ do 
nosi, że korespondent jej w Konstantynopola 
otrzymał od wielkiego wezyra oświadczenie 
tej treści, iż nieprawdziwe są wiadomości, jako- 
by stosunki między Turcyą a Grecyą się 240- 
strzyły. Rokowania dalej się toczą. Fałszy- 
wem jest twierdzenie, że Turcya zbroi się prze- 
ciw Grecyi. Zbrojenia Turcyi mają na celu tyl- 
ko strzeżenie własnej neutralności. ; 


B. GABRYELSKA, Patac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwsz6- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, barmonis , 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwè 
dziestomiiesięeene. Instrumenty używane od com. 
Bajniśszych. Wysiawa obrazów. IWetęp wełny. 


Koncert na rzecz Królewiaków. 


Jak było do przewidzenia, zapowiedź współ- 
udziału całego szeregu wybitnych sii artysty- 
cznych i niezwykle sympatyczny eel koncer- 
tu — zrobiły swoje. Sala „Uciechy'* zapełniła 
się doborową publicznością, która z najwyż- 
szem zainteresowaniem wysłuchała pięknega 
programu i manifestącyjnymi oklaskami wyra- 
żała wykonawcom swoje uznanie i sympatyę. 
W pierwszych rzędach zasiadł między innymi 
p. delegat Fedorowicz. 

Koncert rozpoczął się muzyką ansamblową. 
Do Tria zasiedli pp. Araszkiewicz, Dygat i Kos 
pystyński, dając świetny początek interesującej 
produkcyi. Deklamowali następnie kolejno 
znani ulubieńcy Krakowa: p. Zarembianka 
„List“ Or-ota, p. Trapszo-Ńrywnitowa „ Wy- 
rok śmierci" Orłowskiego, p. Urdon-Sosnowska' 
„Modlitwę* Wyspiańskiego i „Wieczór* Mic- 
kiewicza, p. Węgrzyn „Pieśń Nieznajomego z 
Kordyana'*'. 

Wokalną część produkcyi reprezentowali p. 
Wiktor Grąbczewski, artysta opery warszaw- 
skiej i p. J. Gołkowska. Najpierw usłyszeliśmy 
aryę z „Pajaców”, później aryę z op. Diaza 
„Benwenuto Cellini“, dalej „Pieśń Wojenną“ 
Moniuszki, wszystko wykonane z tą precyzyą 
i świetną intonacyą, jaka cechuje śpiew ulu- 
bieńea publiczności warszawskiej. Koroną pro- 
dukcyi p. Grąbczewskiego, który Śpiewał kil- 
kakrotnie ponad program, był duet z opery 
„Thais“, odśpiewany z p. Gołkowską. 

Oklaskom i bisowaniom nie było konea, toO 
nie wpłynęło bynajmniej na obniżenie nastro- 
ju, licującego z powagą chwili. 

Na zakończenie burzą oklasków powitana p. 
Mrozowska wygłosiła scenę z „Niepoprawnyeh'** 
Słowackiego i kilka utworów lżejszych. 

Do śpiewu akompaniował prof. B. Walewski 

Jak zaznaczyliśmy na wstępie, sala natłoczo- 
ną była publicznością, wśród której znalazła 
się cala niemal goszcząca w Krakowie rzesza 
Królewiaków z sympatyczną drużyną artysty- 
czną na czele. Sprzedażą programów i bile- 
tów zajęły się uproszone Warszawianki, które 
umiały dochód z tego źródła wydatnie pomno- 
żyć. 


Gdpowiedzialwy redakter i wydawca. 


Miche? Konopłński. 


Nadesłsue. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


Używaj zawsze 


do zębów |! WAWELIN I! 


CZEKOLADA 


A. Piaseckiego 
W KRAKOWIE 


miezrównama u jakości i smaka, 
p E O AE RE RO OO TO 


LECZENIE ORTOPEDYCZNE 


garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn. Wła- 
sny wyrób gorsetów ortop., sztucznych koń: 
czyn, wkładów przeciw płaskim stopom itp. Le- 
czenie gorącem powietrzem artretyzmu 1 ren 
matyzmu. Elektryzowanie, masaż. 


Mechano-leczniczy i ortopedyczny 
Zakład Zamnderowski 
Kraków, ulica Zyblikiewicza 1. 9. 


i aa e rara 


Nr 390. 


Zgubiono 
à. 4 września srebrną papierośnicę 
damską i małą broszkę vrylantowa 
w formie gwiazdy, Łaskawy zna- 
lazca zechce się głosić: nl. Karme- 
licka 3, | p., gdzie aa wyna- 
grodzenia, 368 1 9 


Udziela się Jektyj 


gry na fortepianie (szybką me- 
todą dla osób starszych), oraz przy- 
gotowuje sią do egzaminów z klas 
niższych gimnazyalnych. — Wiado- 
mość: Szlak 19, II piętro, na prawo 
(między godziną 4 a 6), 6375 1 8 


Nanczyciel ludowy poszukuje 
lekcyj ze szkół pospolitych; ho- 
noruryum w utrzymanin lub w pie- 
niądzach. Zgłoszenia przymuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy* pod 
pPolak*. 8365 


Cukiernia 
Z. Majewskiego 


poszukuje subjekia cukier. 
Kraizów, Karmelicna 13. 
6355 


joobianka szuka zajęcia, zna 
krój i szycie, za utrzymanie 
z małą dopłatą, Zgłuszenia przy je 
muje Administracya „N. Reformy" 
pod €. Nowicka. 6882 1 2 


Do wynajęcia zaraz 


1 po kój i kuchnia, przy ul. Szpital- 
nej 3, I piętro, oficyna. z umeoblo- 
waniem lub bez. 6373 1 3 


W prywatnem meskiem 
| Giimnazyum 


realnem 
prof. Stanisława Jaworskiego 


(w Krakowie, Rynek 17) 


rozpocznie się nauka dnia 
10 września b, r. 


| Zakład posiada prawa | 
szkół publicznych. 


6236 5 A 


nagrody pomocnik handlowy 

z działu korzennego, władają- 

cy językiem niemieckim, poszokaje 

posady. Zgłoszenia pod A. Kuziow 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
6364 1 2 


Do wynajecia 


Sklep od pażdziernika. 

2 pukoje, przedp., łazienka, kuchnia, 
zaraz, ul. Długa 1. 34. 

2 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, 
zaraz, uł. Długa 32, parter, 

8 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, 
zaraz; 

1 pokój, kachnia, zaraz, ul. p 
ska 17, 6356 1 3 


S'rszy pomocnik handlowy 
z działa korzennego. długoletni 
pracownik w pierwszorzędnej firmie 
krajowej, z chlnbnem poleceniem, 
pozzukmje odpowiedniej posady. — 
Zgłoszenia listowne psd A. 8. 13 
przyjriuje Admin. „N. Reformy“. 
6377 14 


pies policyjny 


młody, 5-miesięczny, wabi się Ri- 
go, zginął przed kilku dniami, — 
Zmalazca otrzyma odpowiednią na- 
grodę, Właściciel mieszka nl. Ja- 
giellońska 11, I p. 6370 1 3 


auczycielka przygotowuje sa- 

modzielnie z zakresu szkół lu- 
dowych i udziela lekcyj muzyki. 
Adres: Majchrówna, ulica Topolo- 
wa 19. 6574 1 3 


Ucznia 


w wieku 14 lat, zamiejscowe- 
go, przyjmę na praktykę han- 
dłową. Władysław  Czarnek, 
Handel towarów kolonialnych 


w Krakowie, n Długa 11A. 
6310 


T zbiorowe dla I klasy 

pospolitej urządzają 2 nauczy- 

cielki szkół wydz. w Krakowie. — 

Zgłoszenia listowne pod Z. K, przyj- 

muje Administracya „N. Reformy“. 
6317 3 8 


Wszelkie 


ognie sztuczne 
wyrabia 5841 14 14 


Favryxa M. Madrzykowskiego 
w Przegorzałach, p. Zwierzyniec. 


posunuje posady zdolny po- 
mecnik bochalteryjoy. kantorzy- 
sta, Po!ak, katolik, piszący biegle 
na maszynie, za małem wynagrō 
dzeniem. Zgłoszenia listowne przyj- 
muje Administraera „N. Reformy“ 
pod „Karmiorzysta”. 6332 3 3 


chce mieć białe 
1 zdrowe zęby, 


będzie używać tylko 


„NICKI Padwy” 
Jana linatogicza 


Tuba Kremu perłowego | go 


50 halerzy. 


3490 20 0 


foteligentna młoda osoba (izrael.), 

z lepszego domu, mająca prakty« 

kę ę przy kasie, przyjmie stosowne 

zajęcie albo jako towarzyszka do 

starszej osoby. Zgłoszenia pod E. 6. 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“, 
6376 


Droguista fachowy 


lab droguistka może objąć 
każdego czasu posadę prowa- 
dzenia drogueryi. Adres wska- 
że Administracya „Nowej Re- 
formy“. 6381 1 8 


poszukują zaraz maszynisty do 
motoru, cieśli i młynarza do 
prowadzenia dwóch francazów o 1 
parze walców i holendra. Michał 
Rozmysłowski, Dębica. 6380 1 2 


Motocykli 
kupi Leon Kopczyński w Rzeszowie. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Teofil aRar, ROT ul. 
3 Maja 1. 32. 379 1 3 


Dwie panienki lub studenci 


znajdą umieszczenie. Pokoik osgo- 
bny, opieka sumienna, Domagalska, 
ul. Karmolicka 1. 7. 6380 2 3 


Uczeń 


z ukończoną II kl. gimnazyal- 
ną, znajdzie umieszczenie ja- 
ko praktykant w handlu Ja- 


na Dymnickiego w sag jwn 
6331 8 3 


Wszelkie próby nie zawiodły! Śmia- 
ło też można powiedzieć, że pierwsza 
miejsce w nowoczesnej kosmetyce 
4611 wyrobił sobie 27 30 


SZUR 


jako niezawodny środek przeciwko 
łupieżom i wypadania włosów. Dowo- 
dem tego stale zwiększające się 
wzięcie i liczne nznania. WBzędzie 
do nabycia w pakietach po 25 hał, 


Udzielam 6337 3 3 
konwersacyi języka 
niemieckiego. 


Zgłoszenia przyjmuję między 


3—5 po południu. — Marya 


Kadenowa, aleja Krasińskie- 


go 14, III (Lift), drzwi Nr 23. ||£ 


Mieszkania 


z komfortem, 4-—56 pokoi, kuchnie, 
łazienki, pokoje dla służby eto. — 
Radziwiłłowska 15. 6349 2 10 


Zdoini 


znajdą zaraz umie- 
szczenie w fabryce ma- 
sarskiej Józefa Bia- 
lika, Kraków, 
Floryańska 51. 


Mundury 


strzeleckie i gokole wyrabia w prze- 


ciągu paru godzin Zakład kra- ij 


wiečki w Krakowie, przy uli- 
cy Grodzkiej 1. 21, II p. Tamże 
są gotowe na składzie. 


3 pokoje słoneczne 


przedpokój ł kuchnła, z komfortem, 
od 1 października do wynajęcia 
przy ul. Kołłątaja 12. 6350 2 3 


z małym kapitałem może przystąpić 
do bardzo rentownego interesu han- 
dlowego, dobrze rozwiniętego. Zgło- 
szenia listowne przyjmuję Admin. 


aN. SA A gpi a: 


Udzielam 6338 3 8 


Lekcyj śpiewu. 
Zgłoszenia przyjmują między 
3—5 po południu. — Marya 
Kadezowa, aleja Krasińskie- 
go 14, II (Lift), drzwi Nr 23. 


Gzłery obszerne pokoje 


nyża. przedpokój, kuchnia. 
ka, oświetl. elektryczne, do wynaję- 
cia zaraz przy nl. Szewskiej 4, Ip. 
Wiadomość n stróża, 6354 2 3 


-~ = 
Pianino 
fortepian krótki, piapolę z nutami. 
dywan perski duży, kanapę do spa- 
nia i siedzenia, sprzedam tanio. — 
Kraków, al. Gołębia 1.5, sklep, hau- 
del różnych rzeczy używanych, do- 
brych. 6341 23 


k eanan merane Se r EN a TRKSEZZA f 
Na sezon obecny |; 


poleca 


Fabryka Pończoch 


nl. Szewska A (w podwórz) 
wielki wybór pończoch, skar- 
petek, pońw” dla dzieci, 
oraz różne inue wyroby w ten 
zakres wchodzące. 
Skarpetki 
wych i Strzelców o 20*/, taniej. 
Przyjmuje się też pończochy 
podrabiania. 6343 1 0 


ei cay | 


ul | FA 


6385 3 3| PR 


6346 2 2| A 


łazien- | $ 


dla PP, Wojsko- || 


NOWA REFORMA 


Kursa koedukacyjne 


Maryi Ramułtowej wir 


ul. Krupnicza I. i6 6389 1 3 


obejmują 4 kiasy normalne i 6 klas gimn. realnego. Nauka 
rozpocznie się 10 września. Wpisy codziennie między 3—5 pop. 


Szkoły muzyczne Kaisera. 


Prywatne zakłady naukowe koncesycnowane przez wła- 
dze dla wszelkich gałęzi muzyki włącznie z SA 
Wiedeń. Rok szkolny 41. Wiedeń. 
Kurs do egzaminu państwowego (388 aprobowanych kandydatów), 
także dla poszczególnych działów, Kurs dla kapelmistrzów wraz 
z kursem wstępnym (tygodniowe ćwiczenia w dyrygowaniu). Kursy 
specyalne d'a wyższego wykształcenia i koncertowego. Szkoła 
chóru dla dzieci, chór mieszany, Ćwiczenia orkiestralne (także i dla 
nie-aczniów), Listowna teoretyczna nauka. Prespekty i wyjaśnienia 
w lokalach szkolnych Wiedeń, Vil., Halbgasse 9 (Burggasse) i VIR., 
Skodagasse 24. Tel. 37694/VI, — Dla zamiejscowych wyraz pen: 

syonatów. 378 13 


ŻA niezaygle NISKĄ cene 


jest do sprzedan'a urządzenie pokoiu jadalnego, dwa łóżka dębowe, 
maszyna do szycia, trzy umywalnie i lodownia 


w Hali dociek siać =- a Pałac Spiski. 


Największy 


wasa wózków dzietięcych | 


w różnych gatnnkach, poleca po najtańszych 
cenach. Jedyny skład wózków dziecięcy: h wła- 
Bnego wyrobu. 5601 9 0 


J. Boiwim, Maków, fióryańska 24. 


Cenniki na aty 


GRAND HOTEL w KRAKOWIE 


pokoje od 3:50 K wzwyż z oświetleniem 
elektrycznem - - - -.= - - - -~ Auto-Garaga 


RESTAURACYAŃ 


à la carte - - - - - od 12 do 3. 
Obiady convert po 3'50 i 450 K wzwyż 


KAWIARNIA i CUKIERNIA | 


3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy. 


5094 24 0 


4 prawami szkół hieny 


W. GINAZJUN TKA 
XX. Pijarów 
w Rakowicach pod Krakowem 
połączone z internaten (KODWIKIAM) 


przyjmuje zgłoszenia do dnia 15 wrze- 

śnia b. r, wyjątkowo zaś także po tym 

terminie. Nauka regularna rozpocznie 
się już 9 września. 


Wpisy odbywają się w Krakowie w Kol- 

legium XX. Pijarów, przy ul. Pijarskiej, 

codziennie od godz. 10 do 12 przed po- 

łudniem, jak również w Rakowicach 
przez cały dzień. 


Zaklad liczy obecnie klas sześć. 


Bliższych informacyj udziela się przy 
É wpisach. 6325 3 3 


Na żądanie Dyrekcya wysyła prospekty. 


Rat W WE ać 

I WLA W MOUMEN 
5—7 pokoj, EET kuchnia, łazienka, elek- 
tryka i dwa pokoje na 1 p. od października. 


Wiadomość w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń, 
Dunajewskiego 3. 6861 2 6 


System „Fluss | 


i artyks. dostawca 


C. i k. nadw. dostawca 


Dygnnnt Fluss, Kraków 


piwoma sztuczęa dabiz, apeta | chemiczna pralnia 


Specyaslność: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowsale 
najdelikstniejszych sukien jedwabnych — wieczorkowych, 


Ceny niskie i wyborne wykonanie. ;-: Ziecenie z prowincył Szybko. 


Da W tym specyalnym dziale największa fabryka "4BQ] 
w Czechach, Galicyi, na Morawach i na Śląsku. 
Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ulicy św. Kryża 1, 
Tel. 2427, Il. przy ul. Karmelickiej 10, Ill. Podgórza, Staromosłowa 1. 
Proszę uważać na moją lirmę z powodu nadużyć, 
MGS” Zamówienia z prowincyi jak najszybciej "RQ 
6371 Ł 6 


7 drmkarni Literackiei w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


6334 2 3| 2 


Skład win hurtowny i częściowy. :: |$ 


Pil korytarze i do przedpokoi, 


i fabryka wód ma. akit i | 


jj | Wpisy codziennie między godz. 4—5 po poł. 


> 
i 


| Prywatne kursa prawnicze. 


Wobec zapytań z kilku stron i zgłoszeń oznajmiam, żejg. 3— 
w pierwotnemu postanowieniu będę w obecnym czasie | lewo. 6322 9 3 


przygotowywał do egzaminów i rygorozów prawniczych, 
Zgłoszenia od 3—5 po południu. 


Dr Kazimierz Kucharczyk 
Kraków, Garncarska 2. 


PyW. Gimayumreaine w Zakopanem 


6298 6 6 


połączone z internatem, pod kierunkiem Dra Jana Jarosza, 
przyjmuje zgłoszenia do dnia 10 września b. r. 


ul. Kościeliska, willa „Skoczyska*. 


| HOTEL „SANS-SOUCI* | 


; C] Lwów, ul Szajnochy, róg Sykstuskiej. Lwów. 


6348 2 3 


z prawami szkół publicznych 


Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najelegantsza 
kawiarnia i restauracya. 2624 73 0 


Uroda więcej znaczy niż hoguctoo! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu kremu Ye- 


Į mus usuwającego PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, 
j oraz Pudru Venas dla pań, nieszkodliwego, sub- 
ý | telnie i delikatnia przylegającego do twarzy. 
| | |aboratoryum St. Górskiego w Warszawie. 


Poleca 


Główny skład w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HA- 
NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 


Krem Venus á słoik 1 K 60 hi2 K 50h. Puder Venus pudełeczko á 40 h 
80 h, K 1:501 2 K 20h. 5471 10 10 


Wiedeńska Akademia handlowa 
dla dziewcząt. 


1. Publiczna Akademia handlowa. 2. Kurs SUaryGnick dla absol- 
wentek szkół średnich. 3. Publiczny kurs handlowy dla absol- 
wentek liceum. zakładów kształcących na nauczycieli it. d. 


4, Publiczna dwuklasowa szkoła handlowa dla dziewcząt. 5. Jedno- 
roczny kurs dzienny dla dziewcząt. Bliższe wiadomości w pro- 
spektach, które można otrzymać zadarmo, 479086 


Wiedeń, Ii., Stephaniestrasse Nr 4. 
Telefon 12842, Dyrekcya Akademii: 
Kuratoryn. Dr Olga Ehrenhaft-Stoindler. 


(Bracia Albertanie) . 
posługujący ubogim 
w Rrakowie, Kazimierz, ulica Krakowska L 43 
Telefon 3213 
sprzedają najpowszechniej używane meble gięta, wyplatane 
lub z siedzeniem deszezułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 
bujuki, taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 
i politurowania. 
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 


|| trzcinowe, w różnych wielkościach, 


Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 
2656 10 0 


Rządowa 3$ Z uprawniona 


T impia IECZNCZĄCIA, 


A. RZĄGA I CHHURSKI W KRAKOWIE 


przy ul. św. Gerirudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak, polosona 
prazas Gok Tow. 


wody mineralne sztuczne 


wodom: BILIŃSKIEJ, GESSAU - 


odpowiad składem chemie: 
gm VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOM- 


BLERSKIKJ, SKLTKERSKIEJ, 


BURG, KISSINGEN, tadziaż 
specyaine lecznicze 


jak: litowg, tromową, Jodową, żelazista, zwaną, oraz wody icczuiczo 
normalne z przepisu Proż Jaworskiego. 
L cząstkowa w aptekach =. tiA Gennlid na żądania franco. 


231 35 0 


Wyższa Szkola Mażyczsć 


Eugenii Resczuczyg 
Mraków, ui. Bozerowska 6. 


Nauka muzyki od pierwszych początków do zupełnego wydo- 
skonalenia. Gra na fortepianie, muzyka komnatowa, Śpiew, 
skrzypce, teorya, historya. Seminaryun muzyczne, POVEY - 
towanie do zawodu nauczycielskiego z egzaminem państwo- 

wym. Patenty wydaje się po zupełnem ukończeniu nauki 


6264 2 2 


(kieszonkowy) 
„Samarytanin polsiziś 


w pakiecikach po 50_ hal. 


Oputrunek Sumarytański Dra Kleskt 


(domowy) 
w pudełeczkach po 1 K 6090 4 0 
wyrabia i sprzedaje hu:: «nie: 
Fabryka opatrunków chirurgicznych 


M. L. Dobrowolskiego w Podgórzu. 


Sprzedają częściowo apteki i drognerye. 


Wiedeń, VII., Josefsgasse 7. 


Centralne położenie tuż obok Ringu, znakomita kuchnia, po- 


koje urządzone modnie i elegancko, kąpiel, winda i t. d 
Ceny umiarkowane. 6132 8 3 


| na knchnia. 
|j|nie z ntrzymani"”m dla ucze- 
j nic po przystępnej cenie. — 


sensyonat „Felicitas“ y | kr 


Wtorek 8 Września „914 


jp'onistka, uoz. prof. Lalawicza, 
udziela łekcyj na fort. i języka 

| franc. Zgłoszenia przyjmuje między 
5. Warszawska 3, I p., na 


II Kl. wydziałową 


przygotowuje osobno lub zbiorowo 
nanczyciel wydziałowy, Zgłoszenia 
listowne przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy* pod „Wydzia- 
łowiec", 6340 2 6 


2 pokoje 


przedp. i kuchnia, na II piętrze, 
w oficynie, zaraz do wynajęcia, 
Łowzowska 6. 6339 2 3 


Pokój frontowy 


słoneczny, z osobnem wejściem, 
do wynajęcia, może być wspól- 
Także m eszka- 


Groble 7, parter, na lewo. 
6827 2 0 


Do wynajecia Zara 


2 pokojo, kuchnia, przedpokój, sło- 

neczne, widne, elektryka, Ul. Lele- 

wela ń, przystanek tramwaju. 
63429 2 3 


pa. 
Pokoje 
umeblowane, z całem utrzymaniem 
lub bez, na "krótszy lub dłuższy po- 
byt, do wynajęcia, Ul. Sobieskiego 
1l. 16c, II piętro. 6284 4 0 


Bla uczniów 


gimnazyalnych i szkół real- 
nych z zamożnych domów do- 
bre umieszczenie, troskli- 
wa sumienna opieka ro- 


B  dzicielska. Język francuski, 
J niemiecki i muzyka na żąda- 
g nie. Ul. Piotra Michałowskie- 


go (dawniej Graniczna) 1l. 5, 
parter (na prawo). 686222 


Na śluby 


| | chrzty, polowania, wycieczki, wynaj- 


muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowskł, Groble 5. Telefon 336. 
3916 33 0 


Uiielim nanki 


gry na fortepianie, oraz lekcyj spe- 
cyalnych i zbiorowych, niemieckie- 
go i francuskiego. Lekcye zbiorowe 
8 kor, miesięcznie, Ul. św. Filipa 
1. 18, I p., na lewo. 6259 5 10 


Skład mebli 
M. Telesznickiej |, 


w Krakowie ul. Floryańska I. 43, I p., 


sprzedaje o 20%, taniej. 

czarne firmy „Albert“, urządzenia 

kompl. pokoi nowe i używ., Szafy, 

łóżka, stoły, biura, biblioteki, Fre- 

densy, lustra, krzesła i t. p. Wy- 

najmuje meble (za poręczeniem). 
6295 3 8 


Postępowy Zaklad Taukowy 


w Mszanie Dolnej obok Rabki 
Dra Henryka hr. Krasińskiego 


przyjmujo studentów z gimnazyum, 
zy szkół realnych lab gimnazyom 
realnych, w wieka od 9 do 16 lat. 
Dla zamiejscowych stancye prywa- 
tne, dla zamożniejszych peusyonaty. 
„gdać prospektów, 5823 20 20 


Tarząd prywatnego gimnazyum rezinego 
w Mszanie Dolnej obok Rabki. 


Zakład artystyczny 
kamieniargki i budo- 
wlany 


+ Józefa Kuleszy 


d naprzeciw cmenta- 
rza w Krakowie, pò 
siada wielki wybót 

gotowych pomników 
$ z piaskowcn, granita 
i marmaru. Podej- 
muje się wykonania grobowców w 
miejscn ' na prowincyi, Telef, 1359 

5668 46 0 


Ucenica konserwatoryum 


udziela lekcyj gry na forte- 

pianie. UL Łobzowska l. 29, 

III p., drzwi wprost schodów. 
6180 14 O 


Kapustę kiszoną 
tegeroczną, poleca fabry- 


ka Serwachiego, Eraków, 
Krowodrza. 6286 4 6 


Poszukuję prania 


w domach prywatnych. Wia- 
domość u dozorcy, plac WW 
Świętych 8. 6323 4 0 


Lekeyj 


jezyka francuskiego, niemieckiego 
i konwersacyi udziela się po b. przy- 
stępnej cenie, Również lekcye zbio- 
rowe. — Ulica Sobieskiego l, 16c, 
II piętro, 6285 4 0 


Do wynajęcia zaraz 


przy ulicy Siemiradzkiego 1. 19 i 21: 
4 pokoje, kuchnia, alkowa, przedpo- 
kój, balkon. — 1 pokój, kuchnia, alko- 
wa, przedpokój, balkon. — Pokoje 
kawalerskie. — Stancye z piecami 
kuchennemi w niższym parterze. — 
4 pokoje, kachnia, przedpokój z przy 
należnościami, od października. 
16324 3 10 


Od 4 koron 


Suknie damskie 
od 1 korony 
Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, ll piętro, 
kamienica w podwórzu. 626750 


Osoba 


z maturą seminaryalną, z prak- 
tyką binrową, władająca ję- 
zykiem polskim i niemieckim, 
sznka zajęcia. Zgłoszenia pod 
X. X. przyjmaje Administra- 
cya „N. Reformy“. 6970 19 0 


| Lekcji jezyka niemieckiego 
i konwersacyi udziela rutyno 
wana nauczycielka. Kraków, 


Pianino | nl. św. Jana 26, I p. 6160 14 0 


Wszelkie naprawy 


okularów i cwikierów, wstawiania 
szkieł i t. p. wykonuje pajelajannie] 
tanio i szybko H. NE TZ, 
cptyk i mechanik w Krakowie, 
uł. Karmelicka 15. 3660 10 10 


Starasta ośmdzieięcaleinia 


utrzymująca pracą rąk wła- 
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco lito- 
ściwych ludzi o pomoc, Ła: 
skawe datki przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy* pod 
W. P. lub podaje adres. 
2667 38 0 


Niedoścignionem w dobroci i smaku jest tylko czysto- 


roślinne, deserowe masło 


3955 24 21 


wolne cd wszelkich donieszek I tiuszczw. 


Masło deserowe GEWIRA nadaje 


e się wybornie do wszel 


kich potraw i pieczyw i oszczędza wiele pieniędzy w użyciu 


tak, 


że pod każdym względem masło maturalne zastę” 


puje. — Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Gener. zastępstwo na Galicyę i Bukowinę 


Eliasz wd Kraków. - - T2lefon 1560. 


TOW KA T WYR. ZAR | 
„HELIOS 


MARKA 


OCHRONNA 


Rzadca 


Żądajmy w handtach i tra- 
fikach tylko zapatek wyrobu 
galicyjskiego! 


5375 4 0 


Najlepsze zapałki szwedzkie 
wszędzie do nabycial 


drukarni L. K., Górski. 


